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W niedzielę dn. 15 lipca, o godz. 4 
Kr. Pol. (Sienna 16), odbędzie się 


na którym będą przemawiały to 
! „Sprawozdanie z kongresu k 


gd „patameatany” boi się taj | 


Opinja publiczna z początku nie zda- 
wała sobie zapewne sprawy z tego, kto to 
właściwie pod firmą Chjeny chwyta rządy 
w kraju... 

Nie zastanawiano się nad tem, że — 
dzięki pomocy „ludowca”" Witosa! — życie 
parlamentarne w Polsce przechodzi w rę- 
ce najzajadlejszych, prawdziwie czarnose- 
cinnych wrogów parlamentaryzmu, ludo- 
władztwa, konstytucji i republiki!.. 

Kto jednak czytał lub słyszał — z ca- 
łą nawet cyniczną szczerością wygłaszane— 
elukubracje takich „ideologów“ chjeńskich 
jak Lutosławscy lub Zamorscy — ten nie 
żywił najmniejszych pod tym względem 
złudzeń... 

I nie trzeba było nawet czekać dłużej 
ponad miesiąc, by się przekonać, jak nowy 
rząd, i popierająca go większość — zacznie 
traktować Sejm i jego najważniejsze pra- 
Wo: inicjatywy ustawodawczej i kontroli 
gospodarki rządowej... 

. _ Warto pokrótce zrejestrować te dowo- 

dy, od 27 maja, t. j. od dnia, w którym no- 

wy Rząd w osobie p. Witosa — przedsta- 
wił się Sejmowi... 

Po za pierwszem swem exposć — z 
którego ani jedna „programowa zapo- 
wiedź dołąd się nie spełniła! — prezydent 
ministrów milknie jakby mu nagle mowę o- 
debrało!.. On, taki dawniej „chłop mowny 
i rezolutny”, który — jako premjer w r. 
1921 przy każdej ważniejszej okazji wcho- 
dził na trybunę, dziś — w pazurach Chje- 
ny! — cichnie wstydliwie i milczy nawet 
Wtedy gdy opozycja gromy prawdziwe na 

ząd sypie i sprawy pierwszorzędnej wagi 
porusza! 

o Co więcej! Gabinet prawie przez całą 
asa czerwcową nie pokazuje się wcale w 
nik i zi ważnych debat politycznych, 

= oskarżej o, wymierzonych przeciw sobie 

x pae ye pęd > gc 

; fi o co rzecież spółka 

praewajz, itos dzięki swej arytmetycznej 

„ © Aunkcjonuje sprawnie, a chło- 

py wiłosowę __ w obronie Chjeny — pod- 
noszą ręce ; 

$ jak maszyny. 

Na komisjach ać: za Ó 

s lud e jmowych — ministrów 

p NO DUO? Luk Wielki 

łaska” gdy zjawi się jakiś urzędnik mini. 


PROLETARJUSZE | 


| 


SPESSART DEE 


PM YAD TTW 


Warszawa, Sobota 14 lipca 1923 r. 


P S 


adaa a aaa ar a a r DRATON PETARD TA 
Pe 1 


„di dh Z 


m N 


a 


PPS. 
m N X. 


ORGAN 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 
czynna od ii do 2, 


Wiec Kobiet 


Wejście bezpłatne. 


Tymczasem jednak większość rządowa 
cbala podatek majątkowy i odgrywa nędz- 
ną komedję, że tymczasem „przygotuje" 
ustawę o finansach komunalnych, tak by ją 
w sesji lipcowej Sejm ostatecznie załatwił. 
Wszakże zaraz na pierwszem posiedzeniu 
dotyczącej podkomisji i referent ustawy i 
przewodniczący — obaj „większościowcy” 
— oświadczają, że sprawy tej wogóle do 23 
b. m. nie da się załatwić, bo jest... „za du- 
o” (!!) artykułów!... 

I większość rządowa już dziś intrygu- 


sterjalny, Przecież i w komisjach jest 
„większość rządowa”... 

-_ Minister skarbu (p. Grabski) zapowia- 
da — wobec coraz większej katastrofy wa- 
lutowej i gospodarczej — wyjaśnienia w 
Izbie, których przecież kraj ma prawo się 
domagać... ZE 


ŁRCZCIE SiĘ ! 


Telefon Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 
Numer pojedyńczy 11500 mk. 


Rachunki płatne w srody- 


po poł, w sali związku zaw. prac. handi. i przem 


w.tow. pos. Praussowa i D. Kłuszyńska n. t. „Rządy Chjen j 
obiet socjalistycznych“. Towarzyszki, stawcie się licznie! 


Rząd „narodowy“ zamyka mu usta i 
na wygłoszenie przemówienia nie pozwa- 
la!... 


Bo i.po co?! Drożyzna „rośnie i zdro- 


je za tem, by lipcowa sesja wogóle się nie 
odbyła! 

A. że np. tysiączne masy pracowników 
państwowych, jęczących pod obuchem dro- 


wo się chowa”, pasek kwitnie, zboże idzie 
w górę, świnie wyjeżdżają za granicę... 
Więc co tu dużo gadać?! 

Przychodzi nowy minister skarbu, po 
dobrowolnej dymisji poprzednika, przemie- 
niającej się w prawdziwy akt oskarżenia 
dla Rządu... 

Więc Sejm, względnie jego komisja bu- 
dżetowa chce wiedzieć, choćby w zarysach 
ogólnych, jak następca pracę swoją sobie 


żyzny, czekają z niecierpliwością na nową 
ustawę uposażeniową, to większość chjeń- 
sko - witosową wcale nie wzrusza! 

Takiego cynicznego lekceważenia Sej- 
mu, takiego jawnego  poniewierania jego 
praw, takiego lekceważenia najżywotniej- 
szych interesów kraju i jego ludności, ja- 
kie widzimy dziś — nie widzieliśmy za ża- 
dnego absolutnie z rządów poprzednich!,.. 


wyobraża? Co wogóle zamierza?... Prze- 


cież we wszystkich krajach, w których par- 
lamentaryzm nie jest fikcją tylko, nowy 


minister skarbu staje natychmiast przed Iz- 
bą poselską, dzieli się z nią swojemi pla- 
nami, wysłuchuje jej życzeń i wskazówek. 


P, Linde nie poszedł na komisję budże- 
tową Sejmu, bo już przedtem w Spale roz- 
winął swój „program”* wobec „Swoich”: pp. 
Zdziechowskiegó, Korfantego i innych re- 
OZ K większości... 

że jest „tęgim” ministrem — jak go 
„Dwugroszówka' reklamowała de a 
„żadnym eksperymentatorem", że jest mi- 
nistrem prawdziwie „narodowym'*, tego 
złożył dowód, wycofując podatek majątko- 
wy na życzenie Chjeny kapitalistycznej|... 

Sejm przy końcu swej sesji ostatniej 
uchwała zebrać się na letnią sesję w lipcu, 
ażeby czemprędzej załatwić... podatek ma- 
jątkowy (!!), ustawę uposażeniową urzęd- 
ników i t. p, 


Pisaliśmy niedawno w „Robotniku* o 
przygotowaniach do strajku w Małopolsce, 
rzypuszczaliśmy, że minister pracy zaj- 
mie się losem tamtejszych robotników rol- 
nych i okiełzna bezgraniczny wyzysk, u- 
prawiany przez obszarników małopolskich. 
Ale omyliliśmy się. Inspektorowie pracy 
w Małopolsce t ani są przez staro- 
stów w skandaliczny sposób, a Min. pracy 
nie staje w ich obronie. inister pracy 
jeździ po kraju, ale nie zajrzy do tych 
średniowiecznych stosunków, jakie panują 
w  folwarkach obszarników „małopolskich. 
,, Ministrowi pracy napewno wiadomo, 
jaka jest różnica pomiędzy zarobkami ro- 
botników rolnych w b. a Asg i w b. 
dzielnicy pruskiej, a z i w Mało- 
polsce, 

i 5 jeżeli zi wie, to mu podajemy do 
wiadomości c następujące: 

, Zarobek mąż rzemieślników w po- 
łu jad Rzeszowskiem od 100—1300 mk. 
i 12 centnarów ordynarji. W pow, Tarnow- 
skim od 150,000 —300,000 mk, i od 12—14 
centr, metr, ordynarji. i 

W pow. Łomżyńskim, gdzie gleba jest 
znacznie gorsza, rzemieślnik otrzymuje od 
15—18 centr. metr. ordynarji, a pensji w 
stosunku do ceny 5 centn, metr., 2 krowy, 
przynajmniej morge pola: pod kartofle itp. 


Przed strajkiem robotników rol 
w Miałopcisce. 


DOM 


Ceny ogłoszeń: RE: 
„SX w tekście (przed kron.) Mk. a Ad 


5 Nekrologi b ) 
N zwyczajnė E 
Q drobne za jeden wyraz « 1 
*3 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 


© za wiersz wysokości 1 milimetra Eo 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Fdministracji o 10% drożej 


Każda nowa podwyżka taryfy obow 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia 

dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia 

Za terminowy druk ogłoszeń Admi 

stracja nie odpowiada. s 


t 


j 
| 
| 
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Jak to zaraz widać, że na fotelach rzą: 
dowych, podtrzymywanych — do czasu! 
garściami witosowych „ludowców“, ro p 
ra się — reakcja! ł 

Ale jest w tem wszystkiem nie ty 
szczerze chjeńska, prawdziwie czarnosec 
na nienawiść do Sejmu!... 

Jest w tym także — paniczny 
przed Sejmem!.. 

Przecież za tych parę tygodni tak : 
nie zrobili, a tyle dawniej lepszych poc: 
nań porujnowali i popsuli, tyle narol 
zamętu, taką wywołali drożyznę, fs 
niepewność jutra, taką się i za gr 
śmiesznością okryli — że mają %ws 
powody bać się jak ognia, krytyki, któ 
z ław lewicy sejmowej, jako głos su 
publicznego się podniosła... Ta. 

Ale strach Chjeno - Piasta przed pi 
wdą nie jest jeszcze powodem, by nie : 
ływać wyznaczonej przez marszałka F 
taja — sesji. 

I dlatego żądamy dotrzymania tej za- 
powiedzi! NAA 

Kezo 


nyc 


Zarobki ordynarjuszy (fornali i oarob 
| ków) w pow, Rzeszowskim i T 
są jeszcze niższe, 4: 
A w powiecie Brzesko, majątek Hodr 
wica płaci : ikowi rolnemu za 14 
dzin pracy w stosunku rocznym marek 
polskich 40,000 — (wyraźnie czterdzieś 
tysięcy i 9 cetr. metr. ordynarji! ; 
Zarobki robotników sezonowych i 
kowych są jeszcze niższe. 
W tych warunkach ludzie zmus 
żyć, a przecież rok temu jeszcze 
EN e 
łalności zwi icy rozpoczę: 
browolnie"* — jak mówią podwyższać, 


ATIWNJWSKNI 


ło, to wyzysk obszarników b tby 
sgh jeszcze większy, A zaznaczyć 
ba, że władze ckazują nietylko bez 


w kodami, tory terocyzuje rób. zob, zd 
pozwala im zeten się w king omówienia SD 
swego położenia, Inny znów grozi sekre- 
tarzom Związku karami, grozi ustawą z ro- _ 
ku 1867, którą rząd austrjacki wprowadził, 
Co to wszystko znaczy? Na jakiej pod. 
stawie odmawia się robotnikom i pa 


zgromadzenia się, jakim prawem 
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„ROBOTNIK” lipca 1923 r. Nr. 189 


sobota, 14 


/ 

Wiadomość powyższą „Rzeczpospolita“ 
podaje jako rzecz zwykłą i normalną, tym» 
czasem nie wolno jest w myśl obowiązu- 
jących ustaw sprzedawać, ani obliczać cen 


ny obszarników i bezprawia ze strony 
władz, Zarząd Główny polecił oddziałom 
małopolskim przygotować w tych dniach 


ę przestarzałą ustawę zaborcy, umiłowa» JULJAN TUWIM. 
specjalnie przez starostę z Łańcuta? 


może minister pracy spokojnie patrzeć 


obec niesłychanego wyzysku ze stro- 


egdaj i wczoraj komisja budżetowa obra- 
a nad ustawą o uposażeniu urzędników, 
ników państwowych i wojska. 
ozpatrzone i uchwalone zostały prze- 
e w brzmieniu rządowem 49 art. 
Prawicowa większość rządowa odrzuciła 
tkie poprawki proponowane przez Cen- 
Komitet pracowników państw. a popie- 
śorąco przez naszych tow. posłów Mora 
skiego, Smulikowskiego i Kuryłowicza. 
Do art. 1 została zgłoszona poprawka 

tow. Kuryłowicza włączająca pracowni- 
kolejowych do ustawy. Większość prawi- 
zdecydowała traktować tę poprawkę 
je z art. 107. 


W art. 3 tow. Kuryłowicz zaproponował 
wą tabelę uposażenia w myśl życzeń Cen- 
komitetu pracown. państw. Tabelę, 
awała równomierne zwiększenie 
sowych płac urzędniczych. 


Jednak argument większości prawicowej: 
a skarbu — oszczędność na żołądkach 
czych zwyciężył — tabela pracowni- 
państwowych większością głosów chjeno- 
a została odrzucona. Przeszła natomiast 
w projekcie rządowym z dodatkiem re- 
yjnym 70 punktów, która w perspekty- 
hen, kiedyś daje widoki poprawy stosun- 
materjalnych pracownika państwowego. 
sam los spotkał poprawkę tow. Kuryło- 
zgłoszoną do art, 4, która podwyższała 
tek rodzinny z 45 mnożnych na 60. Po- 
o w art, 4 tow. Kuryłowicz zgłosił po- 
kę, aby procentowo obliczony dodate 
czny rozciągnąć na wszystkich pracown. 
tw. zatrudnionych w promieniu 30 klm. 
/arszawy, jak również dla Lwowa, Kra- 
kowa, Poznania, Łodzi, Wilna i na kresach. 


Poprawkę tę komisja znów większością 
sów prawicowych odrzuciła. Zgłoszona po- 
ka do rt. 10 przez posła Chądzyńskiego 
"P. R), aby pracownik państw. miał pra- 
ð do całkowitej opłaty szkolnej dla dzieci 
szła w drugiem czytaniu dzięki temu, że 
tawiciele Piasta byli chwilowo na ko- 
eobecni, jesteśmy pewni, że prawico- 
ońcy pracowników państw., przy trze- 
em czytaniu i tę poprawkę odrzucą. 
' Dalsze natomiast poprawki do art. 10, jak 
na kolejach, bezpłatne umundurowanie 
we, wynagrodzenie za godziny nadlicz- 
zostały odrzucone. 
9 art. 23 tow. Kuryłowicz zaproponował 
23a: „Należności uboczne dla pra- 
w kolejowych”, w którym proponuje 
dy drodze ustawy dotychczas o- 
zują należności ubocznych a miano- 
;: godziny wyjazdowe dla drużyn parowo* 


a wchodnich rubieżach 


Wrażenia z wycieczki. 


w dawnej Polsce typ szlachcica 
go, typ odrębny i w niczem nie po- 
do reszty: szlachty, w ogromnej swej 
zości swawolnej, rozpróżniaczonej, 
ackiej i hulaszczej, folgującej naj- 
m SE oda z lubością oddającej 

cie, upływające w- nieprzerwanej 
ujności i w bezustannem pogotowiu bo- 
1, z dłonią wiecznie wspartą na ręko- 
f EE iem wytężenie wypa- 
ym, azali nie zaroją się w dali szlaki 

e, wreszcie ciągłe utarczki z najaz- 
i stworzyły ten sympatyczny typ 
sowca w poezji i w powieści pol- 
ej tak często spotykamy. 

stulecia i dziś niemasz już ni 
n ni Bakczyseraju, ni Krymu, ni 
ni ordy. Ba, sam potężny ongi suł- 


przeci n ież t kregówca, upartego, za- 
iętego, nie i konsekwentnie zdą- 

do raz obranego celu, pomimo do 
ania zmienionych warunków, zacho- 


a zmienion 
ego kre- 


przezwał — który gdy raz na Górze 
akowej w Wilnie „uparł się” walczyć 
swej Ojczyzny, tak nie ustał, 
je ujrzał jej wolną i zł y 
opluwaty go — on milczał, Bryz- 


że 
vOJlET1€ 


do» | 


` iąż milcząc 
Rzeczypospolitej | z nich podwaliny, a 


akcję strajkową. 
a. J. Kwapiński. 


amn-Fast przeciwko arzędikom. 


Z obrad komisji budżetowej 


zowych i konduktorskich, pobory za godziny 
nadliczbowe dla drużyn parowozowych i kon- 
duktorskich, jak również dla pracowników w 
kiurach, kasach i kancelarjach, zarówno w 
Dyrekcji, jak i na linji, wynagrodzenie za dy- 
żury nocne, ryczałty, djety, manco kasowe i 
materjały piśmienne. Nic nie pomogły wywo- 
dy rzeczówe i argumenty naszych towarzyszy, 
| spotkały się one z oporem przedstawicieli 
Rządu. Wszystkie zatem poprawki do art. 
23a zostały odrzucone. 


Przyjęła notomiast komisja poprawkę po- 
sła Harusewicza (Zw. Ł. N.) do art. 20 i 23, 
aby pracownicy państw. obowiązani do nosze- 
nia umundurowania w służbie, otrzymywali u- 
mundurowanie za dopłatą 25% wartości tego 
munduru przez pracownika. 


Odrzuciła komisja poprawki tow. Kuryło- 
wicza do art, 24 „Należności uboczne dla prac. 
poczt., telegrafu i telefonów", jak dodatek ka- 
sowy, dodatek dla ambulanserów, dotatek 
tantjemowy, dodatek za nocną służbę i ekwi- 
walent za umundurowanie. 


Znamienną jest rzeczą, że posłowie z o- 
becnej większości rządowej, o ile-na podko- 
misji stawiali pewnie wnioski, które uzyskały 
nawet większość, dziś na komisję, albo nie 
przyszli, albo głosowali przeciwko swoim 
wnioskom. Tak np. w rozdziale 3 przy art. 
47 poseł Kapałczyński (Ch, D.), na podkomi- 
sji postawił wniosek, który uzyskał głosy ca- 
lej pyszne kierownikowi szkoły pod- 
nieść liczbę puhktów należnych za kierowni- 
ctwo, na komisji sam projektodawca nie był 
cbecny podczas głosowania tego wniosku, zaś 
poseł Komecki (Zw. L. N.), który popierał ten 
wniosek na podkomisji wstrzymał się od gło- 
sowania, inni posłowie z prawicy głosowali 
przeciw, 


Tak to wygląda obrona pracowników pań- 
stwowych przez dzisiejszą większość chjeno- 
piastową. 


Wp zy AEO AA a G YB SH TERE NOE W POZGP OWE SZA 


Dzisiaj, z okazji francuskiego święta narodo- 
wego, odbędzie się akademja, na której przema- 
wiać będą panowie Szebeko i Stroński, 

14 lipca jest, jak wiadomo, rocznicą zdobycia 
Bastylji i początkiem Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej, która zniosła przywileje szlachty francuskiej 
i wgruntowała rozwój demokracji w wieku 19-ym. 

I oto na cześć tej Wielkiej Rewolucji przema- 
wiać będą obszarnik chjeński, senator Szebeka i 
redaktor organu obszarników „Rzeczypospolitej, 
poseł chjeński Stroński. 

Odsyłamy czytelników do wiersza Tuwima, 


gano nań żółcią i jadem — on milczał. 
ano mu kamienie pod nogi — on 
sił kamienie i 


potem zręby Polski, 
+% 


Tacy to już są ci uparci kresowcy! 
Czy kto słyszał w Warszawie o muzeum 


Czy wiecie, kto to jest p.-Jodkowski? 
Oczywiście nie wiecie, bo p. Jodkowski 
to żadna gwiazda filmowa. To nie Charlie 
Chaplin, ani Gunar Tolnaes, ani Eddie Po- 
lo, ani Max Linder. CR 
Pan Jodkowski to poprostu uparty 
kresowiec. 
Jeszcze bardzo młody, a już uparty. 
Uparł się, że Grodno musi mieć własne 
muzeum i Grodno posiada własne muzeum, 
Chodził, szperał, szukał, węszył. 
ślądał do pałaców i rezydencji mag: 
zachodził do zakrystji kościelnych i 


w 


dh 


i wrogiemi zahartowały szlachcica kre- | kramów żydowskich i niejeden stary tat. 


jant, lub cenny manuskrypt uchronił od 


zniszczenia lub zagłady z ręki nieświado- 


me; ala. 

Sa rodzieńskie to nie Muzeum 
Narodowe w Krakowie, to nawet nie zbio- 
ry warszawskie, j 

Ale to, co już zebrano powinno stano- 
wić chlubę Grodna i przynosi zaszczyt nie- 
strudzonej pracy p. Jodkowskiego, upar- 
tego kresowca. 


LJ 


Pias o wrażeniach z pena nie kise 
żna nie wspomnieć o pie ; 
dziennikarze warszawscy odbyli do świę- 
tego dla każdego inteligentnego Polaka 
miejsca — do domu Orzeszkowej. 
Obecnie w domku nad Niemnem, w 


domku, zie żyła, tworzyła i cierpiała 
autorka „Nad Niemnem”, mieści się szkół- 


ka ludowa. 
Z pewnością lepiej nie możną było u- 


Z EZ ZĘ 


_ Quatorze jnillet.” 


Już jest gotów. Nosi strój odświętny: 
Żółte buty, frak naftalinowy, | 
Krawat lila, „półkoszulek'** zmięty 

I błyszczący kołnierzyk gumowy. 


W mętnem lustrze z ramą pozłacaną 
Widzi pysk spasiony, tłustą szyję. 
„Polsko, szepce, łojczyzno kochano! 

1 ty Francjo — oto jezdem — niech żyje!“ 


JEGO święto dzisiaj, w tę rocznicę 
Czarnych tłumów, krwi, szału, wściekłości, 
Kanonady, co prażyła ulice 

W burzy słodkiej, francuskiej wolności! 


JEGO święto dzisiaj! On dziś będzie 
Dźwigał sztandar rzeźnicki cechowy, 

ON w resursie dziś wieczór zasiędzie, 
„Wiwe làfrans“ będzie krzyczał śród mowy! 


On, bałusząc oczy, będzie śpiewał 
Marsyljankę z cechową starszyzną 

I sztandarem na jej cześć powiewał' 
Myśląc: „Francjo! Moja droga łojczyzno!” 


On to właśnie, on — rzeźnik cechowy, 
Bunt świętuje i łezkę ociera, 

On — sojusznik rewolucji lipcowej, 
Korfantego, wszystkich świętych i Hallera! 


„Lecz gdy kiedyś będzie szedł z obchodu 
Już nie zdąży „na sztukamięs* do domu! 
— Ty, Madame, z wzburzonego narodu 
Skoczysz nagle, błyśniesz błyskiem gromu! 


I dopędzisz go! I jak szalona 

W pysk go batem smaśniesź śród ulicy, 
Rewolucjo! amazonko czerwona! 

O, płomieniu oszalałej stolicy! 


*) 14 lipca, data zdobycia Bastylji i początku 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej, 
REECE PPE 6 BRPO EA BEEN AS, 


Za rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


Wczorajsza „Rzeczpospolita" w kroni- 
ce z ruchu towarowego podaje poniższą 
cenną informację: 

„Na szpagat naznaczono ceny w fun- 
tach angielskich. Obcasy i podeszwy gu- 
mowe obliczają w dolarach. U h i 
ków zaczyna się już sezon na kalosze, obli- 
czone w walucie zagranicznej, Para cie- 
płych męskich kalkuluje pt na 180,000; 


| szwajcarskie — na 300,000 


czcić pamięci Tej, której cała twórczość 
była jednym wielkim apelem do niecenia 
oświaty i szerzenia postępu, jak rozpalając 
w Jej domu ognisko oświaty dla dzieci lu- 
du, które Jej wielkie serce tak bardzo i 
tak nieskończenie miłowało, 

4k 


W Brześciu do wagonu naszego siada 
oficer, Przedstawia się: Jarosław Witold- 
Aleksandrowicz, pu i 

Przyglądem mu się, Typ starego woja- 
ka. Marsowa twarz, długi zawiesisty wąs, 


oczy dobre, o oj 
iedy za młodu czytałem trylogję sien- 
iewi , tak mniej więcej wyobra- 
żałem sobie towarzysza pancernego Lon- 
Nawiązuje się rozmowa z pułkownikiem 
—i już po zdaniach ywam 
się, że znowu mam przed „upartego 
kresowca'', który — o dziwo — także stwo- 
*zył muzeum, osobliwe, niezwykłe muze- 


um. 

Muzeum swe pułkownik Aleksandro- 
wicz, nie chcąc fatygować ienni 
warszawskich, przyniósł ze sobą do wago- 

„Jest niem d rozmiarów album, za- 
wierające wszystkie monety i banknoty, 
jakie w latach od 1914 do 1923 roku obie- 
gały lub tylko wypuszczone zostały na te- 
stekaj dawniejszego Imperjum Rosyj- 

iego. Są więc tam w chronologicznym 
porządku skolekkcjonowane wszystkie mo- 
nety i banknoty carskie, dumskie, później 
„kierenki”, wreszcie wszystkie odmiany a- 
sygnat rządu sowieckiego, rządów poszcze- 
gar armji, jak Denikina, Kołczaka, 
beryj religa sen nes opik 

Jı e wszy re : 
na gruzach caratu powstałych, niepod- 
ległej Gruzji, aż do sowieckiej Taszkienc- 
kiej i Bucharskiej Republiki. 
% 


af 


Pa 


towarów w obcych walutach. 


urtowni= 


Zapytujemy, czy Rząd zwróci się do 

akcji „Rzeczpospolitej, która jest za- 
pewne w bliskiej styczności z „dolarzami”, 
„funciarzami', po adresy tych panów, by. 
ukarać ich z całą surowością prawa, prze- 
widzianego dla przestępców, działających 
na szkodę Państwa. 

O etyce i „patrjotyźmie*  „Rzeczypo- 
spolitej”, podającej skandaliczne fakty po- 
wyższe, jako normalty „ruch“ rynkowy — 
wolimy zamilczeć, 


Ratrzywdzenie emerytów 


Wobec drożyzny, jaka rozszalała w 
czerwcu, w pierwszym miesiącu błogosła- 
wionych rządów  chjeńsko - piastowskich, 
związki urzędnicze zwróciły się do 
z szeregiem postulatów o poprawę bytu 
Żądania urzędnicze Rząd zbył obiecankami, 
a jalko odczepne przyznał im 28% pensji 
tytułem zaliczki na podwyżkę, jaką miała 
orzec w początku lipca Komisja staty- 
styczna. i 

Otóż wbrew art. 41 ustawy enferytal- 
nej, na zasadzie którego pobory emerytów 
mają być regulowane tak samo, jak urzę- 
dników, emeryci nie otrzymali owych 28%. 

Gdy Kom. Stat. określiła wzrost dro- 
żyzhy w czerwcu na 47,99%, Rada Min. | 
wydała komunikat, że „z uwagi na wzrost 
drożyzny w miesiącu lipcu uznała za wska- - 
zane odroczyć potrącanie 28% na czas póź 
niejszy, Powołując się na ten komunikat, 
urzędy odmawiają w dalszym ciągu eme- 
rytom należnych im 28% i tłómaczą, że 
przecież zaliczkę tę trzeba ;będzie zwrócić, 
że odroczono ją na pewien tylko czas itp. 

Ale każdy rozumie, że są toswykręty, 
niegodne urzędów państwowych. Póki dro- > 
żyzna trwa i rośnie — a niema żadnej na- 
dziei, by przy rządach obecnych spadła, 
lub znikła — Rząd nie będzie mógł ściągać 
owej zaliczki, a 28% poborów ma bądź co - 
bądź znaczną wartość, zwłaszcza dla ubo- 
go emerytów. Gdyby zaś drożyzna kie- 

yé znikła, to wówczas zwrot zaliczki, o 
ileby Rząd wogóle tego się domagał, nie | 
byłby zbyt wielkim ciężarem dla urzędni- 
ków i emerytów. | 

* Postępowanie władz jest więc bezpra- 
wne i zasługuje na tem większe potępienie, 
że chodzi tu o emervtów, o najbiedniej- 
szych z biednych. Rząd, „oszczędzając 
— bezprawnie! — na tych ludziach, skarbu 
nie zbogaci, ale sobie samemu wystawia 


świadectwo ubóstwa. 
Emeryt. 


na że aa cd aaia a 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne, 


a 


Wędrowne swe muzeum pułk, Aleksan- 
drowicz nazwał „Rewolucja i pieniądz". 

Znamiennem jest, że drewniane okładki 
artystycznej roboty, jak również klamry 


metalowe bardzo pomysłowe oraz napisy 
— wszystko to onane zostało własno- 
ręcznie przez 

cza 


Jeśli zważyć, w jakich warunkach pułk. 

Aleks, kolekcję swą zbierał, uzupeł- 

niał i skompletował, jeśli zważyć, ile pra- 

cy, zabiegów i zachodów musiało go to 

kosztować — to mimowoli nabiera się sza= 

cunku dla tego „upartego kresowca”. 
sk ie ` 


Galerja „upartych kresowców" nie by« 
taby zupełną, gdybym nie wspomniał o ko- 
mendancie policji w Białymstoku. 

Poznaliśmy go w województwie Biało- 


im, 5 FaR 
Upór tego kresowca jest bardzo orygi= 
Powiedział sobie, że przestępstwo nie 

może, nie powinno ujść bezkarnie, a prze- 
stępca musi zostać dany w ręce sprawie- 

dliwości. 
I cóż powiecie? W Białymstoku ilość 
pstw wykrytych wynosi 91% do- 


anych. 
Zawód złodziejski i bandycki, gdzie jak 
gdzie, ale w Białyms u stanowczo nie. 


UE WO DRE KLEJ 

egi — gdyby w ia OKU ; 
no bomby, czy także nie wykrytoby, jak 
nie wykryto w Warszawie i w Krakowie? 
— Bój się Boga, człowieku -— odpo- 
wiada mi kolega-dziennikarz — w Biatym= 
stoku erni oce 8 + arse pokaw 
zać. a, chyba, że przyjedzie z... wy* 
cieczką dziennikarską. E 
R. Boski 
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Kronika kłamstw chjeńskich 


Wczorajsza „Dwugroszówka* w kłamli- 
wem sprawozdaniu z konferencji Zarządów 


Związków Zawodowych z dn. 11 b. m. pisze 
między in.: 


„Przywódcy socjalistyczni, kierując się 
względami politycznemi, niewiele sobie 
robią z tego, że robotnicy przez czas straj- 
kowy nie będą zarabiać, narażając rodzi- 

ny swe na głód i nędzę. Tow. Kwapiń- 
skiego czy tow. Gardeckiego niewiele to 

wzrusza. Jako posłowie — wzięli za li- 

piec po 7 milionów z górą djet sejmowych 

i mając pełne brzuchy, mogą agitować za 

bezrobociem powszechnem '. 

Jak wiadomo, 
ski i Gardecki 
miast 
że do 


właśnie tow. tow. Kwapiń- 
wystąpili przeciwko natych- 
owemu strajkowi powszechnemu, mimo 
U z EE mniejszość delegatów była za 
dalian i — waz mojej p 

ism wu nie 
łgał jak z nut? „etev aan liwe 
Połajankę dwugroszową o djetach posel- 
skich i pełnych brzuchach naszych towarzyszy 
z przeciwstawieniu do wiotkich postaci po- 
słów Sadzewiczów, Strońskich i t. d.) ocenią 
należycie czytelnicy sami. 


PO a T NNN 


Korespondent „Gazety Warszawskiej", p. 
Smogorzewski, podając opinję prasy francuskiej o 
naing Chjeno-Piasta, przytacza też zdanie prof. 
wwo znakomitego historyka, szczerego demo- 

raty, Otóż tego prof. Aularda p. Smogorzewski 
Pia "zasuszonym molem książkowym”, acze 
„a wr artykuły dziennikarskie sędziwego star- 
Rik. akim jest Aulard, mają w sobie więcej życia i 
żem > niż tasiemcowe wycinki z prasy 
€) młodzieniaszka chjeńskiego. 
A Fez Podając zupełnie słuszne zdanie prof, Au- 
rda, że „tylko od szczerej demokratyzacji zale- 
Sa Polski a zatem i Europy całej”, p 
zews 

wie Poli, zaopatruje je w pytajnik po aj 
Tak to chjeny i chjenięta kpią z demokracji, 
której przecież zawidzięczają, że dorwali się do 
żłobu rządowego. Ale francuskie przysłowie mó- 
wi, że śmieje się ten, kto się śmieje ostatni. 


Strajk powszechny w tartakaci 
we Wschodniej Małopolsce 


W przemyśle tartacznym we wschodniej 
Małopolsce robotnicy sprowokowani zostali 
ca zuchwałych fabrykantów do walki straj- 


Jak potworny panuje wyzysk w tarta- 
kach i jak cyniczni są kapitaliści, mówi o tem 
następujący komunikat, wydany przez Okrę- 
gowa Komisję Związków Zawodowych w 
Stryju:) Położenie materjalne robotników, 
pracujących w przemyśle tartacznym we 
wschodniej Małopolsce jest niesłychanie cięż- 
kie. Płace są tak niskie, że w setkach wy- 

ów nie przekraczają 5000 marek (słow- 
nie pięć tysięcy marek) dziennie. Praca w 
wielu tartakach trwa od 10 do 16 godzin, co 
spowodowało, że robotnicy zwrócili się z pro- 
śbą do Inspektora pracy p. Pieniążka, by ten- 
że użył swego wpływu na pracodawców, by 
Pracę i płace uregulować. 


W dniu 3 czerwca odbyła się konferencja 

w Stanisławowie, na którą przybyło wielu fa- 

brykantów, a ci, aby zdekompletować posie- 

enie, odprawiali od drzwi nadchodzących. 

Wynik był taki, że inspektor pracy oświad- 

czył, że fabrykanci nie chcą podwyższ$ć pła- 
cy, ale wypowiedzieli się za zniżką (!) jej. 


Robótnicy w dniu 4 czerwca ustalili pro- 
jekt umowy, regulującej pracę i płace, co p. 
inspektor pracy podjął się rozesłać p. fabry- 
kantom w przeciągu 3 dni. Robotnicy nie wie- 
dzą, co się stało, gdyż zamiast 3 dni, projekt 
umowy poprawiony ujrzał dopiero światło 
dzienne dnia 18 czerwca i już na konferencji 
w dniu 19 czerwca nie mógł być załatwiony z 
powodu nie wysłania umowy przez p. inspek- 
tora pracy. Fabrykanci rozmyślnie ściągali 
załatwienie umowy, a przyczynił się do tego 
pan Borak, król drzewny, który rozsyłał taj- 
ne komunikaty, mobilizując fabrykantów prze- 
ciwk> robotnikom. 


Aż w dniu 8 lipca fabrykanci oświadczyli 

= iee i bezczelnie, że nic dla robotników 

< myślą dać i dalej chcą robotnikowi płacić 
marek dziennie! 


co z tybotnicy nie mogąc dalej ginąć z głodu, 
ry tak ię wą oświadczyli, wybrali strajk, któ- 
ne Rangę będzie prowadzony, aż miarodaj- 
mowol. ia wejrzą w tę sprawę i ukrócą sā- 

% i bezczelny wyzysk fabrykaniów 


drze 
botniczj, ' ttuczonych na krwi i nędzy ro- 


Zwraca am 
wszystkich z 


pomocą mate wodów w Polsce, by przyszli z. 


robotnikom 


Zblizka i zdaleka. 


MAMMON. 


Niema dziś w Niemczech bardziej „po- 
pularnego' w najbardziej ujemnem, jakie 
wyobrazić sobie można znaczeniu, nazwi- 
ska, niż Hugon Stinnes. Niema człowieka, 
któryby był bardziej znienawidzony przez 
republikanów niemieckich. Z pośród wszy- 
stkich królów węglowych Westfalji on je- 
den pozostał na widowni życia „Ona rice 
go. lnni: Thyssen, Mannesman, pr ali 
przed wojną jeszcze bawić się polityką, o- 
deszli prędko, zniechęceni. Ten pojawił się 
na widowni życia politycznego Niemiec o- 
statni, już czasu wojny, w r. 1915, jako 
przedstawiciel wielkie o i AE żelaz- 
nego, i całą siłą swoic ywów politycz- 
nych, jako dostawca wegi a i żelaza, od- 
działywał na sztab generalny niemiecki w 
kierunku zniszczenia, nietylko w kierunku 
okupacji kopalń belgijskich i francuskich, 
współzawodniczących przed wojną, możli 
wych współzawodników po wojnie kopalń 
westłalskich. Dzisiaj przyszła godzina od- 
wetu i Francja okupuje jego i przyjaciół 
jego kopalnie. Pomiędzy temi dwoma mo- 
mentami, pomiędzy rokiem 1915 a rokiem 
1923-im mieści się cała droga politycznego 
rozwoju Stifnesa. Jest on dzisiaj także de- 
putowanym. Taki magnat może przecie być 
wszystkiem, czem zechce, nawet czynnym 
prawodawcą. Ale kwestje prawodawcze 
niewiele go obchodzą: obchodzi go wałka o 
berło nad światem. Parlament jest jednym 
z klawiszów instrumentu, na którym gra. 
Jednym tylko z wielu klawiszów. Węgiel, 
żelazo, to są klawisze mocniejsze jeszcze, 
Prasa — to znaczy opinja publiczna, jest 
również sierą jego przemożnych wpływów. 
„parlamencie należy do frakcji „ludo- 
wej', to znaczy do partji najbezczelniej- 
szych, W Dafa SWR według objekty- 
enki nad Boi H tle see 
perspektywy najgłupszych nacjonalistów 
niemieckich, dla których każdy rząd nie- 
miecki, o ile gotów jest do t. zw. ustępstw 
na rzecz Francji, jest rządem zdrajców i 
tchórzów. Stinnes chce walki z Francją, z 
aljantami, ze światem, za każdą cenę i aż 
do końca. Uważa bowiem, że nie wiele na 
tej walce straci, Dzień jutrzejszy go nie 
obchodzi; jego kopalnie są czynne i pokła- 
y węglowe na lata jeszcze ma zapewnio- 
ne. odoadak waluty pozwolił mu w ostatnich 
latach za bezcen zakupić połowę Niemiec, 
zakupić olbrzymią ustrjacką „Montange- 
selschaft", węgierskie zakłady  „Liptaka”, 
kopalnie śląskie (Hutę Bismarcka, „Kato- 
wice '). sda pannje tedy w Niemczech, 
w Austrji, na 4 osią nawet na Śląsku, 
na terytorjum polskiem, a na Śląsku podo- 
o, panować zaczyna u boku i w zupełnej 
zgodzie kapitalistów... francuskich, 
Stinnes chce grać nietylko na giełdzie 
Mir pry „czy żelaznej, chce mieć w opinii 
publicznej — słu uge i herolda. Zakupuje te- 
dy dzienniki, ówią, że w rękach jego 
znajduje się już sło czterdzieści dzienni- 
ków niemieckich. Każdy pomysł, każde łaj- 
dactwo, które chce wmówić albo narzucić, 
jest jednocześnie przez sto czterdzieści mo- 
Aonad niemieckich  proklamowane, jako 
prawda, jako jedyne dla Niemiec zbawie- 
nie. I jest, o ile on tylko zechce, podtrzy- 
mywane przez te ziejące trucizną armaty 
małe i wielkie, flowery i pistolety, przy po- 
mocy gazów trujących kłamstwa i djalek- 
tyki, przystosowanej do wszystkich sfer u- 
mysłowych i Arone, przemawiających 
językiem god nym profesorów uniwersytec- 
kich z jednej i drobnych, najgłupszych han- 
dlarzy jajami i włoszczyzną — z drugiej 
strony. 
Mówią, że gd ($> zsumować to wszystko, 

co Stinnes „posiada”, trusty węglowe, me- 
talowe,  kompanje bkrętowe, drukarnie, 
dzienniki, — otrzymamy w rezultacie kwo- 
tę stu dwudziestu miljardów marek, co 
równa się trzeciej części całkowitego fun- 
duszu obiegowego Rzeszy niemieckiej. 
g$okolwiek wymyślimy, będzie zbyt 
małe, aby określić potęgę PORY takie- 
go człowieka, Hobbes, gdy chciał wyrazić 
wszechpotęgę państwa, mówił: Lewiatan, 
mę i upo ty haalu z takim potworem jest 


Rotszyld? czy, inny miljarder europejski? 
s  Splynglo z pióra określenie potwór. 
ak, zaprawdę, to jest potwór. Nie twór, 


na podo ieństwo boże — wedle słów pisma 


świętego stworzony -— jeno po-twór. On 
pszysko, potre, wszystko połknie, wszyst- 
eluściach je F 

de ka jego zginie, spali się, uto 
Rathenau, zamordowany w r, z, wyso- 

ce utalentowany niemiecki mąż stanu, któ- 
ry był i pierwszorzędnym literatem, mówi 
o Stinnesie: „Kiedy Stinnes mówi: Niem- 
cy, rozumie pod tym wyrazem M, Kie- 
dy mówi o zbliżeniu się do Rosji, oznacza 
to; nafta, mangan, platyna, owies, rynki, 
Bóg wie, co jeszcze! Kiedy jego gorący pa- 
trjotyzm radzi rózpocząć „śmiertelną walkę 
podwodną, myśli o tem, że jego statki zy- 
skają w cenie w czasie, kied tyle innych 
zoe w nurtach morskich! Kpiłby sobie z 
Alzacji i Lotaryngji, gdyby nie alzackie ko- 
‘palnie! Kiedy już całe Niemcy zginą w 


pe 
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BEE S jego bezgranicznej chciwości — 
każe siebie nazywać zbawcą ojczyzny!” 

Potwór z nad Renu, wnuk mizernego 
rybaka, urodzony w prostej, pobożnej (ka- 
tolickiej) rodzinie, wnuk Melchjora Stinne- 
sa. mocarz, którego ojczyzną jest kasa o- 
rio ie który nie ma żadnej słabości, 

tórego myśl nie waha się, i płynie równo 
po linji wykreślonej przez żelazną, okrutną 
w prostocie swojej wolę, Achilles kapitali- 
zmu bez pięty, wygląda na tle naszego 
czasu, jak Mammon, jakiego można oglądać 
na litografji Saszy Schneidra. Potwór po- 
rosły włosem, niby pół-zwierzę, o głowie 
mitycznego ptaka egipskiego, przykuty do 
łańcucha, straszny, a przed nim na kola- 
nach człowiek: biedny bezsilny, bierny, zre- 
zygnowany człowiek, 

Każdy czas miał swych Molochów, 
Przynoszono im niegdyś za mitycznych 
czasów fenickich dzieci w ofierze. Z praw- 
dziwą siłą przedstawił tę scenę pisarz ge- 
njalny, Gustaw Flaubert w powieści 
lambo. Molochem potrafił być i car kora 
ski, pod którym klęczały skute łańcuchami 
narody, a on pożerał wszystko, co było w 
nich godnością, dostojeństwem, tęsknotą i- 
deału, szłachetnością i uśmiechem szczę- 
ścia. Molochem jest dziś Stinnes. Połknie 
całe Niemcy i sam sobie nik z bankno- 
tów postawi, piramidę c eopsowej podob- 
ną z węgla, żelaza, platyny i t. d. i t. d. a 
na szczycie tej piramidy sam usiądzie, Ne- 
ronowi obny, i sam zbawca Niemiec 
przyśl ać się będzie apokaliptycznemu 

ońcowi niemieckiego świata. Ale tego nie 
będzie. Żywe siły maa nie pozwolą na 
takie całopalenie. I zginie Moloch, jak 
wszystkie Molochy i molochy przed nim gi- 
nęły. I Mammon we własnej zginie świąt- 
nicy. 
Henryk Bezmaski. 
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Z KOMSJI SKARBOWEJ. 


P. Linde zapowiada nowy projekt podatku 
majątkowego. 


Komisja skarbowa obradowała wczoraj 
nadal nad ustawą o podatkach komunalnych. 
Po dłuższej dyskusji referent p. Michalski za- 
żądał dokonania głosowania nad podatkiem 
szynkarskim i podatkiem od piwa. 

Następnie obradowano nad artykułami 
dotyczącemi należytości gminnych i taryf 
przedsiębiorstw samorządowych. 

Pod koniec tej dyskusji zabrał głos mini- 
ster skarbu p. Linde i oświadczył, że przygo- 
towaną zmianę do ustawy o podatku mająt- 
kowym przedłoży Sejmowi w poniedziałek po 
zatwierdzeniu przez Radę Ministrów. 

Tow. Diamand zażądał głosu do tego o- 
świadczenia. 

Przewodniczący p. Byrka, prawem kadu- 
ka, zwrócił się do komisji z zapytaniem, czy 
ma udzielić głosu. Tow. Diamand zaprotesto- 
wał „przęciwko takiemu „postępowaniu gdyż ro- 
zumie się samo przez się, iż po oświadczeniu 
Rządu należy udzielić posłom głosu. Zawsze 
gotowy do usług p. Kozłowski (endek) posta- 
wił wniosek, ażeby nad oświadczeaiem min. 
skarbu nie dyskutować. Wniosek ten stron- 
nictwa rządowe uchwaliły. 

Po zamknięciu dyskusji tow. Diamand po- 
stawił wniosek, aby na pierwszy punkt po- 
rządku dziennego wtorkowego posiedzenia 
postawić projekt ustawy o podatku majątko- 
wym. Sprzeciwił się temu poseł z „więk- 
:zości” p. Jaroszyński, atakując tow. Diaman- 
da. Kiedy tow. Diamand energicznie zaprote- 
stował, skorzystał z tego przewodniczący, a- 
żeby tę sprawę odroczyć. W ten sposób p. 
Byrka zapewnił większości możność porozu- 
mienia się, jak wybrnąć z tej arcyniemiłej sy- 
tuacji, wynikającej z konieczności zamaskowa- 
nia swej niechęci do podatku majątkowego. 


Z OBRAD PODKOMISJI OCHRONY PRACY. 


Wybrana na czwartkowem posiedzeniu 
podkomisja obradowała w ciągu dnia wczoraj- 
szego i ustaliła zasady całego nowego projek- 
iu ustawy o ubezpieczeniu bezrobotnych o- 
kreślając zakres ubezpieczenia w ten sposób, 
że ma on objąć tych wszystkich robotników, 
którzy podlegają ustawie o czasie pracy. 

Uchwalono, że na pokrycie wydatków, 
wynikających z akcji pomocniczej dla bezro- 
botnych, utworzony zostanie specjalny fun- 
dusz, pozostający przy Min. pracy, ale podle- 
gający specjalnemu zarządowi. Według pro- 
jektu do zarządu weszliby: na czele minister 
pracy, oraz 3 urzędników  ministerjalnych, 2 
przedstawicieli samorządów (1 przedstawiciel 
związku miast i 1 — zw. sejmików) 7 przed- 
stawicieli robotników i 3 — pracodawców. 

przeciwstawieniu do projektu rządowe- 
go uchwalono, iż z funduszu ubezpiećzeniowe- 
go korzystać będą ubezpieczeni natychmiast 
po wejściu w życie ustawy, przyczem min. pra- 
cy nie będzie miał możności decydować, czy 
ustawa ma być stosowana, czy też nie, 

Dla przeprowadzenia akcji Zarząd Cen- 
tralny funduszu dla bezrobotnych utworzy w 
powiatach zarządy obwodowe przy urzędach 
rośrednictwa pracy, złożone z kierownika u- 
rzędu, 3 robotników, 1 przedstawiciela samo- 
rzządu i 1 przedstawiciela pracodawców. 


| 


Składki na fundusz ustalono w wysokości 
3%% od pobieranej przez robotnika płacy, 
czego 2% wypada na przemysł (przyczem nie 
dokonano jeszcze rozdziału między pracodaw= 
cami i robotnikiem) a 14% na Rząd (z tego 
pół procent Rząd będzie mógł przelać na sa- 
morządy). a 
Wysokość świadczeń ustalono na 30 do 
60% normalnego zarobku, od jakiego robotnik 
jest ubezpieczony, zależnie od jego stanu 
dzinnego. Co do wysokości świadczeń opinja 
komisji była podzielona. 

Co do uchwałonych przez komisję tez Rząd 
ma się oświadczyć najdalej do środy; potem, 
jeśli tezy podkomisji zostaną- przyjęte przez 
Rząd, podkomisja przedłoży gotowy „projekt 

na plenum kamisji. z 
W ten sposób projekt wdowi który 
barczał robotników wysokim o 
bierając im możność decydowania o sp e 
jego użycia, robiący wypłacanie zasiłków za= 
leżnem od dobrej woli ministra, został grun- 
tcwnie zmieniony wyłącznie dzięki energi 
nej=walce naszych towarzyszy. 
Ciekawe teraz, jak się zachowa Rząd; czy 
przyjmie powyższę, tezy, wyrażające mini- 
malne żądania robotników, czy też odrzucając 
je — da dowód, że chęć ubezpieczenia ro 
ników na wypadek bezrobocia jest kia t 
tylko czczym frazesem. 


SPROSTOWANIE POSŁA CHĄDZYNSKIEGO. 

Poseł Chądzyński prosi nas o zaznaczenie - 
jako sprostowanie notatki naszej z dn. 12 lipca 
iż N, P. R, w Komisji skarbowej posiada tylko j 
dnego przedstawiciela. Na omawianem ac sj 
niu Komisji skarbowej poseł Faustyniak g i 
jako jedyny przedstawiciel N. P, R, w 
posła Chądzyńskiego i 


c 
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Otrzymujemy wiadomość z r" 
w WZA czasie A wedan” do W 
szawy jako korespon t wielkiego dz 
nika „Temps“ p. Henri de Monfort, k 
będzie bronił polityki dzisiejszego 

polskiego na łamach wielkiego dzienn 


ryskiego. 

Usługi te będą słono opłacane p 
Rząd polski, który wpłacać będzie red 
„Temps“ pewne sumy za pracę p. Mom 
P. Monfort pracuje do w 
sięczniku wydawanym w ace” za pie: 
dze Rządu polskiego p. t. w» La 
st to jedna z pozostałości fr 
wnęgo Komitetu Narodowego. 


NARADY W SPRAWIE W. M. GDA K; 
Minister spraw zagranicznych Seyda, w 
jechał wczoraj do Krakowa w towarzysi 
p. Olszewicza, naczelnika wydziału ekor 
cznego M. S. Z. i p. Zalewskiego, kiero 
oddziału gdańskiego M. S. Z. Jutro prz 
wa z Genewy do Krakowa p. Pluciński. 
Krakowie na podstawie mala p. Pluciń 
go odbędą się narady, celem ustalenia da 
go toku spraw gdańskich. SZR 
Po zakończeniu obrad minister zyski BY 
daje się na kilkudniowy wypoczynek « 
kopanego. Zastępuje go w M. S, Z. wice. 
nister Strassburger. 


ZWŁOKA W WYJEŹDZIE GEN. 
SKIEGO. BA. 
Jak się dowiadujemy, wyjazd b. premjera © 
gen. Sikorskiego do Francji w ostatniej chwili 
został odłożony. 2 
Gen. Sikorski wyjeżdża prawdopodobnie 
w niedzielę wieczorem. 
Dzisiaj wieczorem wyjeżdża gen. 
na dwa dni na prowincję, wraca zaś do \ 
szawy w niedzielę rano. ? 


ZMIANY W MINISTERJUM SKARBU. 


P. Edmund Słatkiewicz zgłosił prośbę 4 
zwolnienie ze stanowiska Generalnego Di 
gata Ministerjum Skarbu do spraw dew: 
wych, oraz ze stanowiska przewodnicz: 
Komisji Dewizowej. 3% 
Minister Skarbu przychylił się do pro 
i mianował p. Leona Barańskiego, st. refe! 
ta Min. Skarbu przewodniczącym Komi 
wizowej, sprawy zaś Generalnej De 
zostały powierzone tymczasowo p. D 
skieńu. 


ZJAZD B. LEGJ ONISTÓW. 


Dn. 4, 5 i 6 sierpnia odbędzie się we 
wie zjazd b. legjonistów wa 
związek b. legionistów. Na zjazd 7 

swój przyjazd marszałek Piłsudski, 
Zarząd główny Związku b. legi 
delegat oddziału lwowskiego z 

p: ministra Szeptyckiego z prośbą o 
nie oficerom w służbie czynnej na v 
działu w zjeździe. Min. Szepty. 
udzielić odpowiedzi za kilka dni na p R 
prośbę. i 


FINNOWIE | w WARSZAWIE. 


Na całe delegacji stoją pp.: b. poseł fiński w 
Warszawie, pułk. Gyilenbogel i prof, Arnstedt. 

Delegację na dworcu powitali b. podse- sa 
kretarz stanu poseł Jan Dąbski, tow. 


ki, oraz gen. Babiański. Ze strony rządu 
był naczelnik Szumlakowski. , 
ŚWIĘTA NARODOWEGO STANÓW 
APE ZJEDNOCZONYCH. 

*-P. Prezydent Wojciechowski z okazji Święta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki wy- 


VOD 


EL ASY 


„ROBOTNIK sobota, 14 lipca 1923 r. 


„Nasz Przegląd", Komisarjat Rządu na m, et. War- 
ezawę pociągnął do odpowiedziałności karnej re- 
daktora wyżej wspomnianego czasopisma. (PAT). 

|... Dwie nowe konfiskaży. ( 

Upatrując w fakcie wydania Nr.:9 czasopisma 
p. m „Życie Robotnicze” z datą 13 b, m, zawieszo. 
nego na posiedzeniu gospodarczem Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie w dn. 7 b. m. cechy przestęp- 
stwa w art. 300 K. K. przewidzianego — Komi- 
sarjat Rządu na m. st. Warszawę, na zasadzie art. 
21 cz. 1 Dekretu z dn. 7 II. 1919 r. w przedmiocie 


iż aljancka komisja nadreńska sk 


RZEC PENTA PO E IA OSY CE CENE WY O TOWA E E 


W okupowanym Zagłębi 


KONFISKATA. 


j 
* 
nr. Tog 
z CNN i 
— Do Aten przybył z Konstantynopola pa- 
trjarcha Meletios, Étóry udaje się do klasztoru na 1 
górze Athos. r 
— Nad wyspami Wielkiej Brytanji, Szkocji i ja 


Paryż, 13 lipca, (PAT). Havas donosi, 
onfisko- 


wała w Neuwied 420 miljonów mk, nie- 
mieckich. 

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI. 
„> Paryż, 17 lipca. — (P. A. T.). Havas 
donosi z Koblencji, że komisja nadreńska 
zarządziła rozwiązanie 17-tu stowarzyszeń 


dawno nad Londynem w kierunku północnym po- 
czyniła w Amglji środkowej znaczne szkody. 


Irlandji przechodzi fala nienotowanego od lat 12 
gorąca. Onegdaj i wczoraj termometry w Londynie 
wskazywały 91 stopni F. w cieniu. 


— żywiołowej siły burza, która przeszła nie- í 


tymczasowych przepisów prasowych obłożył aresz- 
tem Nr. 9 wyżej wymienionego czasopisma przy 
równoczesniem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw 
winnym wydania i rozpowszechniania tego numeru. 

Ten sam los spotkał jednodniówkę w żargonie 
p. n. „Di Naje Cajtung" z datą dn. 13 b, m, za ar- 
tykuł p. t „Zerwali maskę”, (PAT). 


aj BD 

JAK WYGLĄDA WOLNOŚĆ PRASY POD 

|. RZĄDAMI CHJENO-WITOSA, 

Znowu represje prasowe, 

Za umieszczenie artykułu pod tytułem „Od- 
‘Ideat dzieciństwa premjera Witosa" w mu- 
108 z datą 13 b. m. czasopisma pod nazwą 


Wyniki rokowań w sprawie w. m. Gdańska 


niemieckich na terenie okupowanym z po- 
wodu zagrożenia bezpieczeństwa publicz- 


nego. 
Mieści 2 Loany 


PRZERWANIE ROKOWAŃ. 

, Lozanna, 13 lipca. (PAT). Z powodu 
nieprzejednanego stanowiska delegatów 
tureckich, dziś po 4-godzinnych naradach 
z Ismetem Paszą rokowania, których za- 


| 
| 
| 
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Z Sejmu śląskiego 


Na wczorajszem 57-em posiedzeniu sejmu 
śląskiego przystąpiono do trzeciego czytania przy- 
jętego wczoraj preliminarza budżetowego, tow. 
Avamek (P. P. S.) wypowiedział się przeciw pre- 
Umina'zewi. Poseł Szuścik (P. S. L.) krytykował 
gospodarkę finansową wydziału skarbowcgo. Dr. 
Bielak, przedstawiciel rządu, polemizował z opo- 
zycją. Ostatecznie ustawę przyjęto w trezciem 


kończenia oczekiwano w najbliższych 


A z SB lot jek i i 
y > i trzydniowych rokowań przy u- 
ysokiego Komisarza p. Mac. Do- 
wyznaczonych członków Sekretarja- 
ujęte zostały w obszerną opinię, 
na podstawie przebiegu rokowań o- 
at Sekretarjat Ligi Narodów wraz 'z 
im Komisarzem, a którą na ostatniem 
zeniu w środę popołudniu odczytał 
k Sekretarjatu p. Colban. 
sprawie Rady Portu mówi opinia, 
mek Rady Portu do Gdańska winien 
sam, co do Polski, iż do chwili za- 
umowy finansowej koszty związane 
łalnością Rady Portu ponoszą obie 
po połowie. Rada Portu ma prawo 
iadania osobnej niezależnej od władz 
skich policji, która Gdańsk jej odstąpi 
łączna jej władzą na postawie kon- 


12 
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W wypadku pozwania sądowego 
Portu, sądy polskie są kompetentne 


ni z gdańskiemi. W toczącej się od 

| spornej _ sprawie administracji 

y zaleca się Radzie Portu, aby oddała 
inistrację Polsce. 


o mowie Baldwina w 


NY USTĘP MOWY BALDWINA. 


;, 13 lipca. (PAT). Z powodu de- 
` Baldwina prasa zwraca szczególną 
$ę na następujący ustęp: ,„Zawiadomi- 
y rządy naszych sojuszników o tem, iż 
my gotowi wziąć na siebie odpowie- 
za przygotowanie przez nas sa- 
jektu odpowiedzi, która na być 
Niemcom. Odpowiedź tę 
y naszym sojusznikom dla zba- 
i żywimy nadzieję, iż udałoby się 
dnić poglądy w tej mierze. Prasa, 
jąc tę część deklaracji dodaje od 
iż francuski plan w sprawie odszko- 
tac krew Bony natomiast bez 
plany nie były ychczas poda- 
/RAŻENIE W PARLAMENCIE 
T ANGIELSKIM. 
n, 13 lipca. (PAT). Odczytanie 
i Baldwina zostało przyjęte przez 
ent z zupełnym spokojem. Od czasu 
su z ław poselskich rozlegały się po- 
a. Z tym samym spokojem przy- 
oświadczenie w Izbie lordów. 
SKI PROJEKT ODPOWIEDZI. 
„13 lipca. — (P. A. T.). Ze 
y komunikują, że pos: 
dzi do Niemiec będzie zbadany 
gabinet angielski w poniedziałek, po- 


- 


Jiochy o przyłączenie się do tej od- 
, względnie o zaproponowanie po- 


DŁUG RZESZY. 


sił 2 


0 miljardów marek, 


k *wzrósł już do 13 
do 25 tryljonów. 


praw zaśranscznych Jasparem, 


"TELEGRAMY. 


niemieckich | 


wice, 13 lipca, (A. W.) „Volkswil- 
> tablicę, przedstawiającą niesły- 
ybki wzrost długu bieżącego Rze- 
tyczniu 1922-go roku, dług ten 
w grudniu 
cu: 2973 miljardy mk., w maju 
tryljonów, a w 


z prezesem Theunisem i mini- 


W sprawie zaciągania pożyczek przez 
Radę Portu, które obciążyłyby także Pol- 
skę, oraz w sprawie sprzedaży gruntów 
przez Radę Portu decyzje Wysokiego Ko- 
misarza pozostawiono w zawieszeniu. 


W. sprawie zarządu celnego wszystkie 
przedstawione żądania polskie przyjęto. 

Do ustawodawstwa celnego zalicza się 
wywóz, przywóz, statystyka celna, oraz 
pr ra celna, a równocześnie uznaje się, 
że wszystkie ustawy i rozporządzenia Pań- 
stwa Polskiego obowiązują automatycznie 
także i na terytorium w. m. Gdańska. Gdań- 
ski urząd celny podlega bezpośrednio cen- 
tralnej władzy polskiej i stosować się mu- 
si do jej rozkazów, a tylko mianowanie u- 
rzędników celnych w Gdańsku pozostawio- 
r:0, jak dotychczas, władzom w. miasta. 

W sprawie praw obywateli polskich 
na obszarze w. miasta Gdańska wypowie- 
dziano zasady zmierzające do uchylenia do- 
tychczasowych ograniczeń i utrudnień, sto- 
sowanych względem obywateli polskich. 


sprawie odszkodowań 


OBRADY NAD OŚWIADCZENIE 
ANGIELSKIEM. 
Paryż, 13 lipca. — (P. A. T.). Dziś pod 
przewodnictwem prezydenta republiki Mii- 
leranda odbywa się posiedzenie rady mini- 
strów..Przedmiotem obrad jest oświadcze- 


nie rządu angielskiego. 


OPINJA FRANCJI. 

Paryż, 13 lipca. (PAT). „Echo de Pa- 
ris“ iaduje się, że Poinçaré ma przed- 
stawić dziś Radzie ministrów swą motywo- 
waną opinję o spodziewanych przez Bald- 
wina możliwościach udzielenia wspólnej 
odpowiedzi Niemcom. Większość pism 
podkreśla przyjazny ton deklaracji angiel- 
skiej, uważając to za dowód pragnienia u- 
trzymania nienaruszalności ententy. 

OPINJA PRASY FRANCUSKIEJ. 

Paryż, 13 lipca. — (P. A. T.). Cała 
prasa, omawiając deklarację Baldwina, 
podkreśla jej przyjazny charakter i stwier- 
dza, że obecnie wszystko zależy od tego, co 
będzie zawierał angielski projekt odpowie- 
dzi Niemcom. Zarówno „Temps” jak „In- 
transigeant' zaznaczają, wyraźną tenden- 
cję ze strony Anglji niestwarzania żadnych 
trudności w uregulowaniu całej sprawy. 
„Anglja rozumie, pisze „Intransigeant”, że 
riepodobna proponować Francji takiego za- 
łatwienia sprawy, które stałoby w sprzecz- 
ności z godnością Francji i z logiką faktów. 

ROZCZAROWANIE W NIEMCZECH. 

Berlin, 13 lipca. (PAT). Deklaracja 
Baldwina ała tu uczucie wielkiego 
rozczarowania, gdyż nie odpowiedziała na- 
dziejom pokładanym w niej przez ogół, 


- Kryzys gospodarczy w Niemczech 


ZAKOŃCZENIE WE METALOW- 


Berlin, 13 lipca. (PAT). Strajk meta- 
lowców został ukończony. 
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 
Hamburg, 13 lipca. (PAT). Robotnicy 
portowi rozpoczęli strajk, który się roz- 
szerza. "RE. 


"BENESZ JEDZIE DO PARYŻA. 


Podróż Renesa * Paryż, 13 lipca. (PAT), Jak donosi 

sela, 13 lipca. (PAT). Benesz po „Chicago Tribune” minister Benesz wyjeż- 
pobycie w ynie i Paryżu przy- | dża w sobotę do Paryża, gdzie spotka się 
prawdopodobnie do Brukseli, aby jeszcze raz z Poincarem, poczem uda się 


| do Sinaia na kónferencję M. Ententy. 


dniach, zostały znowu przerwane, Powsta- 
ły nowe trudności w uregulowaniu kwestji, 
dotyczących opuszczenia cieśnin przez ko- 
alicyjne okręty wojenne, Nie mniejsze tru- 
dności zdają się wywoływać różne kwestje 
koncesyjne. 


Zawieszenie pisma srałtycznego 
u. Budapesti 


Budapeszt, 13 lipca. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych zawiesił wydawnic- 
two „Nepszawa”, organ partji socjalno-de- 
mokratycznej na przeciąg 8 dni. Ogłoszono 
protestacyjny strajk zecerów. W parla- 
get iw z ministra wywołał burzliwą 

je. 


Dzienniki budapeszteńskie nie wyszły 
dziś z powodu strajku drukarzy. Kierow- 
nictwo partji socjal-demokratycznej zgłosi- 
ło się u premjera, by skłonić go do cofnię- 
cia zawieszenia „Nepszawy'. Rokowania 
nie wydały rezultatów, 


Reewakuarja mienia polskiego Z Rosi 


Moskwa, 13 lipca. (PAT). Na szesna- 
stem. posiedzeniu Komisji specjalnej TOZ- 


patrywano sprawę ks. 
Adama Czartoryskiego. Strona rosyjsko- 
ukraińska oświadczyła, że pomnik nie mo- 


że być zwrócony Polsce, $dyż został zni- 
szczony, jeszcze na rozkaz Mikołaja I. 

Następnie rozważano sprawę Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk. Dełegacja sowiecka 
odszukała na kilkaset zgłoszonych tylko 26 
przedmiotów, które postanowiono wydać 
Polsce, na co jednak strona polska nie zgo- 
dziła się, wobec czego zgłoszono dwie nie- 
uzgodnione rezolucje. 

Z dalszej dyskusji wynikło, że sowiety 
odmawiają wydania przedmiotów muzeal- 
nych oraz kultu religijnego, wywiezionych 
z świątyń polskich. Z powodu protestu de- 
legacji polskiej ostateczna decyzja w tej 
sprawie została odłożona. 

W- końcu postanowiono zwrócić Polsce 
bibljotekę Namiestnictwa i archiwum pań- 
stwowe ze Lwowa. 


gtrajk w Bielstn-Bialej 


Kraków, 13 lipca. (PAT). „Goniec Kra- 
kowski“ donosi z Bielska——Białej, iż we 
czwartek wybuchł tam generalny strajk ro- 
botników przemysłu włókienniczego. Straj- 
kuje ponad 40,000 robatników. Na sobotę 
zapowiedziane są liczne meetingi. Strajk 
powstał na tle zatargu cennikowego. 


Wyrok w rawis o komunizm 


apelacyjnym 
dziś wyrok, 
Dawida vel Kossowski 
twierdzy. 


Erha wypadku samochodowego w Tatrach 


Zakopane, 13 lipca, (A, W.). Komisja 
uzdrowiskowa donosi, że delegowana z 
krakowskiej dyrekcji robót publicznych ko- 
misja techniczna z inspektorem Kopytyń- 
skim na czele stwierdziła, iż winę katastro- 
fy na drodze do Morskiego Oka ponosi szo- 
fer Michał Kuczera. Szofera tego areszto- 


wano, 


Wialonowi teleyrafczm. 


— Z powodu uchwalenia przez senat konwen. 
cji j między Francją a Polską, komisja 
finansowa wyraziła swą radość, że stosunki francu- 
sko-polskie zacieśniają się coraz bardziej. 

— Onegdaj zakończona została w Paryżu de- 
kretem rządu, odczytanym przez Poincarego sesja 
Izby i senatu. Przeciwko dekrełowi głosowała le- 
wica, 

— Izba gmin w Londynie odbyła trzecie czy- 
tanie prawa wniesionego przez Lady Astor o za= 
kazie sprzedaży napojów wyskokowych osobom 
poniżej 18 lat. $ i 


|| miał dostatnie utrzymanie. Przed trzema laty dłuż- ; 


czytaniu w zyśi brzmienia wniosków komisfi bu- 


Ażetowej. Następnie uchwalono w drugiem czyta- 4 
niu kredyt dia kooperatyw w wysokości 3 mijar- 
dów marek gci:kich. Poseł Rybarz w imieniu kc- 


misji budżetowej wniósł o uchwalenie 40 miiicnów 
marek miesięcznie na prowadzenie administracji 
apostolskiej w Katowicach, Za wniosk'e'a prze- 
mawiali poseł ks. Brzóska z Bloku Nar, poseł 
Szczeponik z klubu niemieckiego i ks. Matchea z 
Bloku Narodowego. Przeciw przemawiali tow. z 
P. P. S. Rumpfelt, Biniszkiewicz i Adamek. 

Omawiano następnie punkt porządku dzien- 
nego, traktujący dodatek drożyźniany dla ducho- 
wieństwa i in.; przyszło również do wymiany zdań 
pomiędzy posłami ks. Brzóską i Biniszkiewiczem. 
Oba wnioski przyjęto w drugiem czytaniu. Dalej 
przyjęto en block ustawę o pensji wdowiej dla 
wojewodziny p. Rymarowej. W końcu przyjęto w 
pierwszem czytaniu i odesłano do komisji wniosek 
Rady wojewódzkiej, o przyznaniu kredytu na' bu- 
dowę domów dla pomieszczeń biur i urzędów wo- 
jewódzkich. 


Przeciw rządowi 
Chjeny-Witosa 


ZDUŃSKA WOLA. 
(Korespondencja własna). 

Dnia 28 czerwca w przepełnionej sali Straży 
ogniowej odbył się wiec P. P. S. 

Przemawialie tow. Pluskowski Józef, o obęc-. 
nej sytuacji politycznej, tow. Zawierucha o sytuacji 
w przemyśle, tow. Mażuchowski o sprawach 

(Mówców przyjmowano rzęsistemt oklaskami, 
poczem przyjęto jednogłośnie rezolucję przeciwko 
działalności rządu. Chjeno-Witosa. Rezolucja wy- 
raża votum zaufania i podziękowanie posłom P: 
JARO 


RUDA PABJANICKA. 
(Korespondencja własna). 


Dnia 29 czerwca odbył się tu wiec P. P. S. 

Na wiecu obecną sytuację polityczną refero- 
wał tow. Pluskowski, o sprawach miejscowych 
mówił tow. Fuks. 

Po przemówieniach przyjęto jednogłośnie re- 
zohicję, wyrażającą podziękowanie za pracę po- 
stem. P, P. S. oraz potępienie działalności rządu 
Chjeny- Witosa. 
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Głosy czytelników. 
W sprawie relacji po 2.16 mk, za rubla przedwo« 
| jennego" | 


Dotychczasowy urzędowy ekwiwalent rubel 
przedw y == 2.16 mkip. spowodował już ruinę 
materjalną tysięcy ludzi. Za to kosztem tych ludzi 
inni bogacą się i jest to krzyczącą niesprawiedli- 
wością. s 

Dla lepszego przedstawienia tej „legalnej” or- 
gjy wyzysku, przytoczę parę typowych faktów z 
życia: i 

1) Wiosną 1914 r. majątek, otrzymany w spad- 
ku przez 3-ch braci i oszacowany na 30 tys. rubli, 
Sąd oddał w posiadanie jednemu ze spadkobier- 
ców, zobowiązawszy go do spłacenia dwóch po- 
jzostałych po 10.000 rb. Jesienią 1921 roku posia- 
dacz majątku sprzedał go „amerykaninowi” za 
2.400.000 mkp. i braciom zamiast po 800.000 mkp. 
wypłacił po 21.600 mkp.! Dostali więc wówczas po 
parze: butów. ję ZERA EEN 

2) Pewien samotny jegomość, uciułane w cią- 
gu życia oszczędności (20.000 rb.) pożyczył w 1907 
toku na hipotekę, Z rocznego procentu 1,600 rb. 


nik przez Sąd zwrócił mu 43,200 mkp.!! Jegomość 
ten znalazł się obecnie na starość w ostatniej nę- 


3) Łatwo sobie wyobrazić, jak wyszli na po- 
wyższej relacji ludzie, którzy mieli złożone pie» 
niądze w kasach Tow. pożyczkowo-oszczędnościo« 
wych. It ditd 
. Nie potrzeba chyba dowodzić, że ustalenie ja- 
kiejś sprawiedliwszej relacji dla rubla przedwo» 
jennego jest rzecza niezbedną, k 


¢ 
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„ROBOTNIK sobota, 14 lipca 1923 r 


Listy do redakcji. 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

a Pozwólcie, że i za pośrednictwem „Robotni- 
ka złoży podpisany serdeczne podziękowanie za- 
rządowi Związku Robotniczych Spółek Spoż. 
pm: oj w Krakowie za zorganizowanie wy- 

iecz a gru i HEY, 4 
Wacsawry fioe EO ataków socjalistycznych z 

Nader uprzejme traktowanie uczestników, 
wzorowo zorganizowana pomoc techniczna, żyw- 
nościawa, i t. d. ponownie potwierdziła wśród u- 
czestników tiezwykle dobrą opinję osób, kierują- 
s siege „Proletarjat* (na> cze:e Rady 
AISNEAN Zyłłer „poseł Bobrowski, a Zarządu -= 
pore i * ae i dr. Kropatych), jaką się cieszą 
iiis S i elców. Zwiedzenie oddziału jajcza”- 
wielki. ' i etarjatu w Chabówce, oddającego 
zianie usługi masom robotniczym dzięki stałemu 
Ri rywaniu ich (m. in. i robotników śląskich) 
bób podstawowy artykuł pierwszej potrzeby (a 
ada stale dotychczas zaniedbywany przez spół- 
M z jakim są jaja, oraz zaznajynienie się 
A c uczestników z mechanicznie urządzoną 
Twalnią, wykazało nam ogrom rozwoju gospodar- 
czego „Prołetarjatu”. 


W imieniu i na polecenie uczestników 


$ Stanisław Jaskuiowski. 
Dnia 5 lipca. 


Ruch robotniczy 
Z życia pactji 

e ©. K. R. Warszawa Podmiejska zawiądamia, 

R w czasie do dn. 15 sierpnia we wszelkich spra- 

wach, dotyczących O. K. R. Warszawa. Podmiej- 

Ska należy zwracać się do tow, Tylla Mieczysława 


w poniedziałki i piątki od g, 5 — 6 w. w lokalu 
„Robotnika” (Warecka 7). 


Ruch zawodowy 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZ- 
KÓW ZAW: WYCH. 


wiąz- 

ków Zawodowych. Na porządku dziennym: 

Akcja ekonomiczn: et 
jeż Sekretarjat W. R. Z. Z. 

- Ze Zw. włóknistego, W sobotę dn. 14 b. m. o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się walne zebranie człon- 
ków Zw. włóknistego, oddziału Warszawa. Na po- 
rządku dziennym sprawa ogólnej akcji podwyżko= 
wej. Wejście za legitymacjami. 


Żądania Zw. Zaw. Robotn. Przem. Chemiczne- 
go. Zgodnie z ustalonemi przez Warszawską Radę , 
Związków Zawodowych żądaniami, Zw. Robot. | 
Przem, Chemicznego wystąpił do wszystkich fa- 
bryk z następującemi żądaniami; 1) Regulowania 
zarobków zgodnie z orzeczeniem G. U. St. 2) Wy- 
równania zaległych dodatków statystycznych, 3) 
2 ypłacenia jednorazowego dodatku 50 proc. mie- 
sięcznej płący czerwcowej. 4) Przyjmowania i od- 
dalania za pośrednictwem Związku. 5) Urlopy 
dał ie: po roku pracy — 8 dni, po 3 latach — 15 

m. i dla młodocianych po roku — 14 dni. l 
Na wystawione żądania Związek oczekuje od- 
pPowiedzi w przeciągu 7 dni, 

Związek Zaw. Pracowników Handlowych i 
Biurowych. Dnia 15 b. m. w niedzielę, o raf 10 
rano, w lokalu własnym, przy ul. Zielnej 25 w 
Warszawie, odbędzie się Konferencja delegatów 
oddziałów miejscowych Związku Zaw. prac. handl. 
i biur, z następującym porządkiem dziennym; 1) 

ajenie. 2) Sprawozdanie Wydzialu Wykonaw- 
czego. 3) Centralizacja. 4) Wybór Zarządu Głów- 
nego i innych ciał związkowych. 5) Ustalenie ter- 
minu Zjazdu. 6) Przystąpienie do Federacji Mię- 
dzynarodowej w Amsterdamie. 7) Wolne wnioski. 


r Baczność, robotnicy kontraktowi kolejarze! 
dniu 15 b, m. w lokalu Rady Zw. Zaw., Leszno 
Nr. 53, o godz. 9 z rana odbędzie się ogólny wiec 
Pracowników kontraktowych, zatrudnionych w 
Wydziale Drogowym Dyrekcji Kolejowej War- 
szawskiej. Sprawy b. ważne. j 


ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTYM 
W ŁODZI, 


4 fx donoszą pisma łódzkie, w MEPR od- 
się w Łodzi konferencja przedstawicieli 


_ wszystkich 3 związków zawodowych robotni- 


ów przem. włóknistego wraz z przedstawi- 
cielami przemysłowców w sprawie wystawie 
nych przez robotników żądań.) 

| Robotnicy zażądali 50% podwyżki, oraz 
«z. SO regulowania podwyżek według orze- 
A komisji do badania wzrostu kosztów 1:- 
ania, Przemysłowcy oświadczyli, że 

25% ciężkiej sytuacji zgadzają się tylko na 
"wyr Później zgodzili się na 30% 

« ale stanowczo sprzeciwili si - 

$iemy, ądaniu koników, . ERE S 
edstawiciel klasowego związku t. Ka- 


łuży. è J 
zek klasy Miadczył w odpowiedzi, że zwią- 
cznie ną RA me zapatruje się tak pesymisty- 


zyni cną sytuację w przemyśle, jak to 

czyni ak 
robotników ta Wicie] przemysłowców, żądania 
orzeczenia koana alne, gdyż od ostatniego 
tak że minimum k drożyzna wzrosła o 30%, 
robotniczej nie wą, CÓW utrzymania rodziny 
35,000 mk. Co da g> Już 26.480, lecz blisko 
"0 do drugiego punktu, to robot- 


nicy uważają go za równie ważny, jak sprawa 
podwyżki, i będą przy tym punkcie kategory- 
cznie obstawać. Na warunki przemysłowców 
robotnicy zgodzić się nie mogą. 

Przedstawiciel Związku „Praca”* oświad- 
czył, iż na warunki przemysłowców się nie 
zgadza, a do tego oświadczenia przyłączył się 
przedstawiciel związku chadeckiego. 

Ostatecznie postanowiono następną kon- 
ferencję odbyć w sobotę, gdy przedstawiciele 
robotników będą posiadali ostateczną decyzję 
swych mocodawców. 


Ruch kułt.-oświatowy, 


% UR 
Wycieczka do Helenowa. 


Zarząd Oddziału Warszawskiego T. U. R. pra- 
śrąc umożliwić robotnikom zwiedzenie schroniska 
Wydziału Opieki nad dziećmi robotniczemi w He- 
lenowie (pod Wawrem), urządza tam wycieczkę 
dn. 15 b. m. w niedzielę. Wycieczka nosić będzie 
charakter nietylko naukowy, lecz i towarzyski. 
Na miejscu sowicie zaopatrzony bufet, Zbiórka o 
g 10 rano (punktualnie) na stacji Most kolejki 
Warszawsko-Wawerskiej. Opłata razem z podró- 
ża wynosi dla członków T. U. R. 6000 mk., dla 
nieczłonków 10.000 mk. Zapisy przyjmuje sekreta- 
rjat T. U. R, Warecka 7, codziennie od g. 5—7 pp. 


Letnie kolonje robotnicze w Krościenku. 

Zarząd Główny T. U. R. zachęcony dodatnim 
wynikiem kolonji w Ojcowie, przystępuje do zor- 
ganizowania kolonji na miesiąc sierpień, Kolonje 
te odbędą się w Krościenku (w Pieninach, pod 
Szczawnicą), w Małopolsce i każda trwać będzie 
2 tygodnie. I wyrusza 2 sierpnia, II — 16 sierpnia, 
Opłata za dwutygodniowy pobyt wynosi 30 zło- 
tych polskich (obecnie odpowiada to 500.009 mk.) 
razem z podróżą, Zapisy przyjmuje i wszelkich in- 
formacji udziela sekretarjat T. U. R., Warecka 7, 
od g. 5 2- 7 pp. | ' 

+* 

Zebranie Zarządu Oddziału Warszawskiego T. 
U. R. odbędzie się w poniedziałek, dn. 16 b, m. o 
godz. 8 wiecz., Aleje Jerozolimskie 6, Wszyscy 
członkowie Zarządu proszeni są o bezwzględne i 
punktualne stawienie się. 


Życie gospodarcze. 


Kontrola uiszcześ podatku przemysłowego. 

Min. Skarbu wydało rozporządzenie pole:4- 
jące władzom podatkowym I instancji wyko>dywa- 
nie ścisłego nadzoru nad wszystkiemi przedsiębior- 
stwami, znajdującemi się w ich okręgu, bez wzglę- 
du na to, czy wymiar podatku dla tych przedsię- 
biorstw uskuteczniają komisje szacunkowe, czy 
też izby skarbowe, Szczególnie polecono przastrze- 
gać wymagań, Ba. prowadzenia -ksiąg 
handlowych i ksiąg obrotu oraz wpłacania co wie- 
siąc podatku przemysłowego przez przedsiębior- 
ców handlowych Ii II rji, a także przedsię- 
biorców przemysłowych pierwszych pięciu kate- 
gorji. NEA 

l Posiedzenie eksportowe. 

Wczoraj, dnia 13 b. m. w Głównym Urzędzie 
Wywozu i Przywozu odbyło się zebranie w celu 
rozpatrzenia bieżących spraw, dotyczących pozwo- 
leń na eksport. Przeważnie zapadły uchwały od- 
mowne, natomiast pozwolono na wywóz cykorii 
krajowej do Holandji, Również browary będą mo- 
gly wywozić zbywające ilości słodu do szaregu 
państw, W sprawach drzewnych odmówiono po- 
zwolenia na wywóz osiki i t. zw. papierówki. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dolary Stan, Zjedn, 108,000. 
Marki niemieckie 0.53, 
Belgja 5425, 

Londyn 499.900, 

Paryż 6500. 

Praga 3275. 

Szwajcarja 18.975 | 

Wiedeń 149. 

Włochy 4720. 


Rozmaitości. , 


Skarb w płomieniach, 

Do huty Raków przywożone jest nabywane w 
całym kraju stare żelazo, które w piecach huty 
bywa przetapiane. W tych dniach w starem żelazi- 
wie, przywiezionem z okolic, gdzie toczyły się bi- 
twy, w czasie wojny, znaleziono dośc dużych roz 


miarów pełną rurę żelazną. Nie podcirzewając me 


szczególnego, rurę włożono do piaza batuiczego 
dla przetopienia jej, Jakież jednak było z izywienie 
zebranych, wokół pieca, gdy rura w ogniu pękła a 
z niej poczęły się wysypywać i toprć w ognia zło* 


te monety rosyjskie i srebrne półruolówii, 


Część monet zdołano z ognia ostać, reszta 
natomiast uległa stopieniu. = WA 


Pir Jan AŁAPIN 


Królewska - 


ordyn. kl. szp, św. Łaz. Chor. wener. 
niemoc płcjowa. Do 2.pp. 5—7!/4 W - 


NA RATY 
30% taniej wykwintne amee PROC ko- 


stjumy, palta pluszowe oraz ubiory 
Nowolipie 30, m. 8, front II piętro 


„Ne 31, telef. 


nowił przyjmować ko 
ości, 


| wana będzie od godz ) 
przez główną kasę miejską (Senatorska 14) i przez 


TYGODNIK 


Kl s 
| POLITYCZNY 
L 


CZYTAJCIE! PRENUMERUJCIE! 
Szpitalna l m. 3. Tel. 295-657. 


$ 


KRONIKA. 


Zgon Bolesława Bolesławskiego, Wczoraj 
rano zmarł w Warszawie ceniony artysta i re- 
żyser teatru im. Bogusławskiego Bolesław Bo- 
lesławski (Nowicki). Zmarły przeżył lat sześć- 
dziesiąt kilka. 


Zgon proł. Stanisława Zaleskiego. Dnia 11-50 
b. m. zmarł w Warszawie prof. Stanisław Zaleski, 
znany chemik i lekarz, 

Zmarły większą część życia spędził w Rosji, 
gdżie wykładał kolejno na uniwersytetach w 
Tomsku i Petersburgu chemję ogólną i lekarską, 
a jednocześnie był członkiem rady naukowej 
przy ministerjum oświaty i przemysłu i handlu. 

Z polecenia rządu rosyjskiego przeprowadzał 
badania w dziedzinie balneologji rosyjskiej, 

W wojnie polsko - bolszewickiej brał udział, 
jeko lekarz W. P. 5 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorol). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 29,2, najniższa 13,1; w Zakopanem po- 
godnie, najwyższa temperatura z dnia wczorajsze- 
go 23, najniższa z nocy A 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: pogodnie, upalnie, słabe wiatry lokalne. 


Podatek od lokali i danina szkolna, Do podat- 
ku od lokali i daniny szkolnej pobrany będzie za 
rck 1923 na mocy uchwały Rady Miejskiej doda- 
tek, wynoszący 5-krotną łączną sumę kwot, wska- 
zanych w rozesłanych już poprzednio nakazach 
płatniczych. Tytułem zaliczki na poczet należno- 
ści podatkowej za trzeci kwartał wszyscy płatnicy 
podatku od lokali winni wpłacić do dn. '26 b. m, 
do Kas miejskich sumy, odpowiadające łącznym 
kwotom całorocznego podatku od lokali i daniny 
szkolnej, wymienionym w rozesłanych nakazach 
płatniczych, Obowiązek wpłaty ciąży i na tych, 
którży już częściowo podatek uiścili wedle norm 
pierwotnych, W razie niewpłacenia zaliczki do d. 
26 lipca r. b. będzie ona pobrana w drodze egze- 
kucji administracyjnej, z doliczeniem odsetek, kar 


| za zwłokę i kosztów egzekucyjnych, 


Celem ułatwienia wpłaty zorganizował Magi- 
strat parę nowych filii kasy miejskiej oraz posta- 
towej Kasy Oszcz „Zaliczka więc przyjmo- 
9 rano do godz. 1 po. poł. 


filje kasy przy ul. Złotej 30, Złotej 35, Górnej 16, 
Targowej 61 (na Pradze), Stawki 16, w halach Mi- 
rowskich i halach przy ul. Koszykowej, jak rów- 
nież przez Pocztową Kasę Oszczędności i jej od- 
działy na konto Nr. 7000. 


Uprawomocnienie wyborów do Rady Miej- 
skiej w Łodzi. P. wice-wojewoda Łyszkowski za- 
kcmunikował wczoraj prez, tow. Rżewskiemu, że 
według otrzymanych w Województwie informacji, 
wybory do Rady Miejskiej zostały już przez M, S. 
Wewn. uprawomocnione. W ciągu tygodnia od 
chwili otrzymania oficjalnego zawiadomienia o u- 
prawomocnieniu wyborów prez. Rżewski zamie- 
rza zwołać w pierwszym terminie nową Radę 
miejską, i 


Podrożenie wód. Fabrykanci wód sodowych, 
powołując się na podrożenie kwasu węglowego, 
robocizny, etea zawiadomili związek drogistów o 
podwyższeniu przez nich ceny wód, Związek dro- 
śistów zwrócił się z kolei do oddziału walki z li- 
chwą komisarjatu rządu o uwzględnienie podwyż- 
szcnego przez fabrykantów cennika. Przyjęty przez 
oddział do walki z lichwą do wiadomości nowy 
cennik zawiera następujące pozycje: wody mine- 
ralne sztuczne w syfonach 5000 mk, takież wody 
w butelkach 4,500 mk. Woda sodowa w syfonach 
1800 mk, + 


Nieścisły cennik obuwia. Niektóre pisma po- 
dały nowy cennik obuwia, zawierający nieścisłe 
pozycje. Między innemi podano, iż ceny niektó- 
rych gatunków obuwia przekraczają miljon marek. 

obec tego oddział walki z lichwą komisarjatu 
rządu komunikuje, iż tak wysokiej kalkulacji „od- 
działowi nie przedłożono. Przyjęty do wiadomo+ 
ści cennik zawiera między in. następujące ceny; 
kamasze chromowe bronzowe t, z. sportowe 558 
tys, mk., kamasze bronzowe normalne 555.000 mk, 
bronzowe buty długie z cholewami 876,000 mk, etc. 


Drzewo. Po usunięciu wszelkich przeszkód, 
wydział zaopatrywania magistratu m: Warszawy 
wznowił sprzedaż drzewa opałowego bez ograni- 
czenia ilości, Wobec tego ludność stolicy może się 
zuopatrywać w drzewo na zimę, płacąc cenę hur- 
tową 346.000 mk, za Łonnę suchego drzewa sosno- 
wego. Ddrzewo sprzedawane jest również w mniej. 
szych ilościach w miejskich składach opałowych. 

Ze Zw. Zaw. Nauczycielstwa Szkół Średn 
Zarząd Główny Zw. Zaw. N. Pol, Szk. Śr, zawia- 
damia swoich członków, że w sprawie wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe w gimnazjach pań- 
stwowych podczas miesięcy wakacyjnych lipca i 
sierpnia interwenjował zarówno w Ministerjum, 
jako też w Sejmie. Na skutek tej interwencji po- 


za pośrednictwem Pocz- 


seł Langer w Komisji Oświatowej Sejmu po Pr 
wniosek, wzywający Rząd do wyplacenia mat 

cielstwu gimn. państw. wynagrodzenia za $ 
nedliczbowe. Wniosek przeszedł. w Komisji j 
głośnie. Jednocześnie p. dyr. dep. Zagórowski u- 
ptważnił Zw. do ogłoszenia, że Min, O, P. 
w sprawie powyższej stanowisko jaknajpri 
niejsze i że należy się spodziewać załatwie! 

w duchu żądań nauczycielskich. wa 


Związek podoficerów rezerwy. Dziś o got 
wiecz. w lokalu Związku rzemieślników (Mi 
wa 14) odbędzie się zebranie organizacyjne 
działu warszawskiego Związku podoficerów r! 
wy Rzeczypospolitej Polskiej. 


WYPADKI pr 

Bratobójstwo. Franciszek Mazanek wszedł 
nocy przez okno do mieszkania brata swego An 
toniego Mazanka we wsi Bliżyce, gm. Lelów 
włoszczowskiego, gdzie trzema wystrzałami 
wolweru pozbawił go życia na miejscu. 


Zamordowany przez pasierba, W Stav 
ow. Radziechów, (wojew. Tarnopolskie) 
bajło zamordował kosą ojczyma swego, 
Szpaka, któremu odciął głowę. Zbrodnię pi 
na tle sprzeczek rodzinnych oœ podział mają 


Ofiary 4 ernan Podczas kąpieli w Wiśle 
żej mostu kolejowego od strony Pragi na! 
glebie i utonął Zygmunt Cichy, 


syn rob 
włok nie odnaleziono. 


natoływanie „ratunku! mężczyzny, topiąc 
w odległości 100 metrów na korycie r 
strony Warszawy, przy moście kolejowym, 
policjant przyjechał na miejsce, tonący już zi 
pod wodą i, pomimo zarządzonych pos 
zwłok, jak również ubrania na brzegu a 
ziono, t 


Zamach samobójczy. Zamieszkała z 1 
domu Nr. 11 na pl. Kazimierza Wielkiego 
Janina Zwierzyńska, w celu samobójczym 
się jodyny. Pogotowie przewiozło despera 
szpitala Wolskiego. 


Z dużej chmury mały deszcz. Wczoraj « 
12 i pół w jednej chwili ukazały się ges 
dymu nad teryto fabryki wyrobów b 
nych tow. akc. „Wola”, przy ul. Bema N 
rząd fabryki, nie wiedząc co i gdzie się 
zwłocznie zaalarmował straż ogniową, 
tychmiast przybyła na Wolę w sile w 
czterech oddziałów, oraz rezerwa policji 
Po przybyciu na miejsce okazało się, że po: 
wcale nie było. Alarm wynikł z tego powod 
w podwórzu, w pobliżu działu maszyn blachąrz 
towali w kotle smołę do smarowania 
Wskutek wadliwego gatunku, smoła wykip 
gorące cegły i żarzące się drzewo, wskutek 
wytworzyły się olbrzymie kłęby dymu. 


KA 


Z sądów. 
Dlaczego strzelał? M3 AA 


Nie jak suchy proces sądowy, lecz jak 
tajemnic nowela kryminalna rozwinęła się 
raj w 8-ym wydziale karnym Sądu Okrę 
rozprawa 0 usiłowanie morderstwa na osobi 
trudnionego w jednym z folwarków "pod War 
wą robotnika rolnego Nowaka, 

Zimą 1920 r. w samo południe, pra 
Nowakiem w stodole kolega jego 28-1 
szek Wąsik, pozostający z nim w najleps: 
sunkach, bez żadnej sprzeczki, bez wyn 
chociażby jednego słowa, dał z rewolweru 3 
ły, mierząc mu prosto w głowę, poczem 
nież bez słowa uciekł i.. zmylił pogonie. 

Nowak, mimo ciężkich ran, wylizał si 
tako, tragiczny zaś wypadek usiłowanego 
morderstwa, pozostałby na zawsze taj 
gdyby nie ślepy przypadek. Przypadek ten 
wił, iż w odbywającym w więzieniu lub. 
rę aresztancie Janie Tymińskim, dezerte: 
mji polskiej, skazanym w 1921 r. przez Sad 
gowy w Lublinie na 8 lat ciężkiego więzi 
morderstwo rabunkowe, dokonane jeszcze 
r poznany został w 1922 r, opisany wyżej 7 
Wąsik, który strzelał w 1920 r. do Nov 

Tymiński przez cały czas blisko półła 
ciągnącego się śledztwa uporczywie. twi 
nie ma nic wspólnego z żadnym W: 
nigdy nie służył u p. Chaniewskiego, w 
folwarku, który był terenem usiłowanego 
stwa, że pozatem żadnego Nowaka nie zna, 
bardziej nigdy do niego nie strzelał, To też 
dziwym coup de teatre była nieoc a 
tenie przewodniczącego sędziego Las] 
ocpowiedź Tymińskiego, iż zrywa pr 
jest osobnikiem, który, używając dow. 
stego na nazwisko Wąsika, strzelał do Nov 

¿ Lecz dlaczego strzelał? Tymiński na to r 
pokojące pytanie dał bardzo prostą 
„Wziąłem rewolwer, pozostawiony w © 
szufladzie biurka nieobecnego właściciela 
ku. p. Chaniewskiego, bawiłem się nim, p 
jak strzela, Przypadkowo nastąpiły trzy 
tycznie po sobie idące wystrzały, które 
śliwym zbiegiem okoliczności zraniły me 

owaka. Żałuję tego bardzo. Uciekać 
bo bałem się, że wykryta zostanie przy | 
niu moja dezercja. 

Świadkowie rzucili inne jednak 


a 


Wóz 


o 


przebieg zajścia. EO ET. 
Cudem e l re śm 
(ni stwierdzili, że Tymiński z całem w 
niem uplanował morderstwo Nowaka, jak ] 
nego mężczyzny, który pozost ł w dzień ziel 
"ny na folwarku, po wyjeździe na pa 
szawy właściciela majątku, że porozs 
zresztą służbę w mniej lub więcej oddalo 
sca pod różnemi pretekstami (po papieros 
aby ograbić doszczętnie dwór Chaniewskieg 
To też Sąd Okręgowy, przychylając się 
wniosku przedstawiciela urzędu publicznego pp. 
kuratora Wóycickiego, który domagał się pea A 
kary, skazał T. już po zastosowaniu amnest: 
na 4 lata ciężkiego więzienia. 


MB | 


racownik 


Ostrzega się 


d przyjmowaniem posad w gimnazjum żeń- 
em L. Tirkenigowej w Sosnowcu wobec 
ałatwionego zatargu z Ząrządem tegoż gim- 
jum na tle angażowania na przyszły rok 
Grono Nauczycielskie. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości, Dziś wznowienie dramatu 
dberga „Ojciec” z p. Adwentowiczem w roli 
ułowej. 

im. Bogusławskiego. Dziś po raz pierw- 
rotochwila w 4 aktach z życia żołnierskiego 


Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc". 
Teatr Komedja. Codziennie „Pokojówka szu- 


Operetka Wodewil. Codziennie „Szczęście 


Żadna inna firma nie jest w 


r yby posiadał doświadczenie i wieloletnią praktykę zawodową, 

nej pracy, może znaleźć posadę od zaraz 
iadectw i podaniem referencji do Administracji „Robotnika“ pod „Egzystencja*. 
Warunki płacy zależne od uzdolnienia. 


„ROBOTNIK©” sobota, 14 lipca 1923 r. Nr. 189 | 


księgarski 


zdolny do samo- 


lub też później. Oferty z odpisem 


Teatr Powszechny. Dziś premjera komedji 
francuskiej „Grzeszna noc”. Jutro o g. 4 pp. po ce- 
nach zniżonych i wieczorem o godz. 8-ej „Grzesz- 
na noc”. 

Teatr Praski. Dziś premjera „Oj, te teściowe”. 

Teatr Stańczyk. Dziś premjera programu 28-g0. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


KINO „WODEWIL'. „Bajka z 1001 nocy”. — 
„Tajemniczy Chińczyk”. 


W zeszłym tygodniu kino to wznowiło na kil- 
ka dni wyświetlaną już przed rokiem jedną z ba- 
jek 1001 nocy, wytwórni francuskiej. Obraz nie 
pozbawiony pewnego uroku — ma kilka zdjęć ła- 
dnych, ale jest przedewszystkiem zbyt rozwlekły 
(aż 12 części) i pod względem technicznym zbyt 
prymitywnie wykonany. Sztuka kinematograficzna 
doszła już do tak wysokiego poziomu, że obrazy 


ERZE Zn OC 


w rodzaju „Bajki z 1001 nocy” nie mogą nas zado: | 


wolmić, tembardziej, gdy chodzi o pokazanie cu- 
dów, które się dzieją w bajkowem królestwie Sze- 
herezady, pożądany byłby jak największy przepych 
i zastosowanie najnowszych udoskonaleń technicz- 
nych kinematografa. Główna bohaterka p, Kowan- 


lylko Urzędnikom i Urzędniczkom 


po cenach gotówkowych dajemy 


ng Na Raty @ 


pet pls 


cażdy 300-ny widz jedzie bezpłatnie. 


y wejścia dla dorosłych 10,000 mk., dla młodzieży i dzieci 5,000. 


Mm Ta wh TWA, "lin y m wjenyt (ała i daje obetnie na raty 


możności wykonać obstalunku pierwszorzędnej roboty podług ostatnich modeli i z najlepszych 
materjałów po cenach tak nizkich; jak przyjmuje nasza firma 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Wielki wybór gotowych ubrań i palt 


na warunkach Kadogosa 


Firma „oozowiwaaEE Nowogrodzka ść. sklep. Tel. 228-42. 


@ | ko jest niezaprzeczenie ładna, ale gra martwo i 


bez wyrazu. 
*** 

Obecnie wyświetlany obraz „Tajemniczy Chiń- 
czyk”, wytwórni amerykańskiej, nie wiele się różni 
pod względem treści od wielu innych krzykliwych 
sensacyjnych obrazów amerykańskich, w których 
pełno jest strzelaniny, morderstw i wszelkiego ro- 
dzaju powikłanych intryg. 

Mamy więc zabójstwo, którego istotny spraw- 
ca, nieznany jest aż do końca 6 aktu, mamy dalej 
niezwykłe podobieństwo 2 ludzi: człowieka nie. 
winnie oskarżonego o morderstwo (i który sam się 
za mordercę uważa, əż póki istotny morderca nie 
przyznaje się do winy) i detektywa, Który udał 
się za nim w pogoń — i to właśnio podobieństwo 
stanowi osnowę wszelkiego rodzaju powikłań, bez 
których nie byłoby dramatu —, mamy wreszcie 
złego i przebiegłego „tajemniczego” Chińczyka, 
który posiada w rękach wszystkie nici tajemnicy 
i odpowiednio je wykorzystywa dla swoich ciem- 
nych celów. 

„Tajemniczy Chińczyk” odbija jednak od in- 
nych obrazów amerykańskich tej kategorji piękno- 
ścią wykonania, dyskretną grą artystów. Zdjęcia 
są śliczne — szczególniej widoki z kraimy wiecz- 
nych śniegów, A artystka, grająca jedną z głów- 
nych ról kobiecych: siostry detektywa, Marjorie 
Daw, jest tak ładna i pełna wdzięku, a przytem 
gra z taką prostotą, że najcięższe momenty dra. 
matu rozpromienia pogodą i wdziękiem i wrażenie 
zostawia — przemiłe. 

Grana nad program farsa amerykańska „Nad 
morzem”, pomimo głupiej treści, również przyku- 
wa uwagę widza, dzięki niezwykłej zręczności, 
jaką okazują aktorzy, szczególniej przemiła trójca: 
śliczne bobo, pies i małpka, B. K. 


2 


nanie 
tylko u 


kaszy 


Robotnikom ustępstwo 


„51% >, ayp» 


Dr. Korabiewicz 

Wenerolog z Petersb. prakt. 

30 lat. Mowy-$Świat 24. Prz. 
5—8, asyst. 10 g. r.—5 g. pp. 


przy poparciu Ministerstwa Kolei Państwowych urządza 


w Niedzielę d. 15-go lipca o godz. 5-ej pp. 


na polu Mokotowskim 
Loty Pokazowe i Pasażerskie 
Pokazy — Orkiestra — Bufet. 


== Bilety nabywać można Komispoł Nowy-Świat ól. 


Na Raty! Za gotówkę! 


b | Okrycia Damskie, kostjumy i palta Pierwszorzędne wyko 


A. Borkensztejna 
UWAGA. Na składzie wielki wybór materjałów angielskich. 


PRAGA! 


` Ubiory męskie, damskie i dziecinne, obuwie T różne trykołaże 
oraz bieliznę. Praga, Brukowa 35, sklep frontowy. 


MODELARZ 


Potrzebny mlody MODELARZ do fabryki maszyn 


„sMitynotrak‘! Mokotów, 
Kazimierowska 26. 


I. mel. Lindenszat „MASZYNY 


Chor. wenerycz., skóry, (niemoc) 
mera 35; 


3-24. 
Od 12—2i 2 427 pół. Panie 2—3 
hm psi "ROP "REF PE ZETA W FEE 


MA rafy Í 2a gotówkę 


~ ubiory męskie i dziecinne. 
ZIELNA 26, Sklep frontowy. 


- Sport. 
Concordia (Zagrzeb) — Pogoń (Lwów) 3 : 2. 


Po raz drugi Pogoń przegrała match z jugosło= 
wianami, 
Match bokserski. 
Słynny senegalczyk Batting Siki pokonał da. 
8 b. m. w Paryżu Francuza Nilles kładąc przeciwe 


nika w 4-ej rundzie knock-out'em. 


Kolarstwo. 
Szosowe mistrzostwo Austrji w kolarstwie na 
przestrzeni 50 klm, zdobył A. Wett w czasie 1 4. 
38 m. 35.4 sek. 


POKWITOWANIA. 
Na „Linotyp 


dla drukarni „Robotnika, ‘s 


W. Rożenowa mk. 5000. S, Kossobudzka mk. 
5000. F. Siekierski — New-York mk, 236,500. K. 
Jaworska mk. 4580. Tow. sen, Limanowski mk 
20,000. Z. Morawski mk. 25,000. 

Na Uniwersytet Robotniczy, 

Tow. sen. B. Limanowski mk. 50,000. Z. Mo- 
rawski mie 25,000. 

Na Stow, byłych więźniów politycznych. 

Tow. sen. Posner mk. 100,000. Tow. Śledziński 
mk, 30,000. Tow. sen. B. Limanowski mk, 30,000, 
Z, Morawski mk. 25,000. 

Na pomnik prezydenta Narutowicza, 

Z. Morawski mk. 25,000. S, Kossobudzka mk 

5000. W. Rożenowa mk, 5000, 


Leszno 19, parter 
vis-a-vis bramy. 


NA RATY! 


3 

do szycia 
znanej do- 
broci „Kasprzyckiego“ — Ta- 
nio—Hurtowo—Detalicznie — Re- 
ty. Skład fabryczny — Warsztaty 
reparacyjne Warszawa, Marszał- 
kowska 153, telefon 104-51. Od- 
działy, przedstawiciele: Czesio- 
chowa Aleja 43, Kielce, Lublin, 
Wilno, Łuck. Zamawiać można 
listownie w Warszawie. Poszuki- 
wani odbiorcy hurtowi i przed- 
stawiciele. 


| bardzo dogodnych warunkach wszelkie towary manufakturowe i bławatne 
jak to: materjały na ubrania, suknie, białe towary i wiele innych artykułów. 


Warszawska Spółka Manufakiturowa” 
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80. 


RATY i za gotówkę; 


i elegancko można się ubierać w pracowni Ubiorów Męskich 


i Damskich SOBOL i S-ka 
trala LESZNO 73 m. í, tel. 223-42 


Filja w Magazynie „Paryskim“ 


S Chłodna 36. 
MEGA! Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 
h. 
Okrycia damskie i koa 


A RATY OR AE 


i i dziecinne. 
- Suknie z trykotiny Kołdry watowe 
| Suknie letnie Kapy i Obrusy 
nki Chustki jesienne i zimowe 
WIELKI WYBÓR bielizny męskiej i damskiej, tylko 


Hoża 7 m. 47. Telefon ZPB; 


Uwaga na adres. 


Na raty 


mes i się tylko w Krajo”= 
wej Wytwórni Ubiorów cywil- 
nych i wojskowych. 


Olbrzymi wybór materja- 
tów kraj. i zagr. 


Gotowe. Zamówienia. 


DLUGA 50, sklep 62, 


obok domu Śląskiego. 
Uwaga na adres YI 


Dr. m. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 
by skórne i wener. Analizy krwi. 
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